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Niepowodzenie polityki niemieckiej. —  Dwie 
uczennice padły ofiarą nieostrożności pilota. -  

Skandaliczna afera.
Sprawa polsko-litewska na 

forum Ligi Narodów.
Berlin, 23 sierpnia. (AW .) Korespon­

dent genewski „Vossische Zeitung“ stwier­
dza, że obecnie Bada L igi Narodów (praw- 
podobcnie na wniosek JPplski) zajmie s!q 
całokształtem polsko - litewskiego zagad­
nienia i doprowadzi do definitywnego roz­
wiązania.

Rząd litewski nie doniósł sekretarzowi 
generalnemu Ligi Narodów, jaki będzie 
skład delegacji litewskiej na IX . sesje Zgro­
madzenia L igi N„ rozpoczynającą się dnia 
8 września W  genewskich kołach polity­
cznych istnieje wrażenie, jakoby rząd li­
tewski miał zamiar ewentualnie nie być 
reprezentowanym wogóle na tej plenarnej 
eeeji Ligi Narodów.

Rząd polski widziałby sic zmuszony, 
opierając się na korzystnej opinii świata 
w tym sporze, stojącej zupełnie pp stronie 
Polski, odwołać się w  konflikcie litewsko - 
polskim do artykułu 15 paktu o  I/idze N. 
lub przedłożyć na podstawie art. U  ustąp 
2-gi sprawę polsko - litewską plenarnemu 
Zgromadzeniu Ligi Narodów.

W ten sposób — kończy „Vosa Ztg.“ 
—  weszła nadzwyczaj ważna kwestja na 
porządek dzienny sesji L igi Narodów., wo- 
beo której ustąpiłyby w ojęń wszystkie in­
ne kwestje polityczne,

Warszawa, 2J sierpnia. (AW .) Z Berli­
na donoszą do „Kurjeęą Porannego": Jutro 
powraca z Kowna tutejszy poseł litewski 
Sidzikauskas, Pobyt Sidzikauskasa w  Ber­
linie jest obliczony na dyplomatyczne o- 
brobienie gruntu tutejszego pod sesję Ligi 
Narodów.

Litwa zamyka połowę szkół
polskieii.

W ilno, 23 sierpnia. (Pat,). W czoraj na­
deszła do W ilna wiadomość, że władze li­
tewskie postanowiły zamknąć z początkiem 
s oku szkolnego 50 proeent wszystkich szkół 
polskich, znajdujących się W powiatach 
Położonych na granicy polsko - litewskiej.

Albania królestwem

Albanja, po zrzuceniu ze siebie w r. 1913 jarzma tureckiego — ciągłe przeżywa 
zmiany, dzięki burzliwemu temperamentowi swych 800 tys. mieszkańców. Na kilka mie­
sięcy przed wybuchem wojny w r. 1914 została księstwem, powołując na swój tron nie­
mieckiego księcia Wilhelma Wieda, We wrześniu 1914 r. Wied, zdeklarowany przyjaciel 
Niemiec i Austrji, czując się wśród poddanych, stojących po stronie Serbji, nieswojsko 
uciekł z Albanji w nadziei, że po zakończonej triumfem mocarstw centralnych wojnie 
wróci w pełnym blasku i majestacie.

Tymczasem pogrom mocarstw centralnych unicestwił raz na zawsze nadzieje Wieda, 
który musi dziś patrzeć, jak pod protektoratem opiekujących się po wojnie Albanją Wło­
chów — z republiki, na której czele stoi Achmed Zogu, zmienia się ona w królestwo. 
W najblższą bowiem sobotę odbędzie się w Tiranie uroczyste proklamowanie Achmeda 
Zogu królem. Jako król przybrać ma Achmed Zogu imię Skanderbega III, pragnie bowiem 
w ten sposób nawiązać do tradycji narodowego bohatera albańskiego, księcia Aleksandra 
Skanderbega, który w połowie XV wieku wyzwolił Albanję z pod panowania Turcji.

Protest, jaki wnosi bawiący za granicą ks. Wied przeciw obwołaniu się Achmeda 
Zogu królem, pozostanie tylko czystą demonstracją i nie pociągnie za sobą żadnych kon- 
sekwencyj. — Ryciny nasze przedstawiają nowego króla Albanji Achmeda Zogu, oraz 
rumy pałacu księcia Wieda.

LITW A  ZABRON IŁA SWOIM KUPCOM 
W YJAZDU  N A TARGI PÓŁN. 

Kowno, 23 sierpnia. (AW .) Władze li­
tewskie odmówiły kupcom kłajpedzkim u- 
dłdelenia wiz na przyjazd ich do W ilna 
podczas trwania Targów Północnych. — 
Prócz tego ostrzeżono kupców, iż w  razie 
uchylenia się od tego zgkąsm, zostanie po­
ciągnięci dó odpowiedzialności sądowej.

UCZĄ SIĘ JĘ ZY K A  POLSKIEGO.
Kowno, 23 sierpnia. (AW .) Władzę li 

tewskie wydały zarządzenie, nakazujące o 
fi cerom stacjonowanym na pograniczu poi 
skiein nauczenia się języka polskiego "w 
ciągu 1 roku. W  tym celu z dniem 1 wrze 
śnia zostaną otwarte przy dowództwacl 
specjalne kursy języka .i pisowni polskiej
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Sytuacja gospodarcza Polski.
i

Sprawozdanie p. Cti. S. Deweya.
(Bilans handlmvv. —  Sprawozdanie doradcy. —  Polska wytwórczość.

Głębsza wytwórczość.
D eficyt bilansu handlowego za lipiec 

wynosi 88 miljonów złotych. Za rok obecny 
deficyt ten wynosi razem (>50.376 iriilj. zł. 
Ponieważ w roku 1927 saldo wynosiło o- 
kolo *400 miljonów złotych, przeto mamy 
już przeszło miljard złotych deficytu w o- 
broeie towarowym z zagranicą ! Suma to 
bardzo poważna. Nie należy sic nią przera­
żać, ale nie wolno jej lekceważyć, jak to 
dotąd czyniło nasze Ministerstwo przemy­
słu i handlu.

Posłuchajmy wywodów ludzi obcych, 
a następnie zastanówmy siej nad sytuacja 
gospodarczą naszego państwa.

W  pierwszym, rajdzie zasługuje na uwa­
gę spraw«zd‘ nie kwartalne „doradcy finan 
sowego Rządu Polskiego" p. Charles S. 
Deweyea. W części II. rocznego sprawo­
zdania zajmuje się właśnie doradca spra­
wą naszego bilansu handlowego. Zaznacza 
on. że bilans ujemny jest objawem normal­
nym i zwykle towarzyszącym stabiłlizacji 
waluty. Należy jednak — j.adniem jego — 
okres ten skrócić. Płan stabilizacyjny 
przewidywał niekorzystny bilans handlo­
wy, a pożyczka stabilizacyjna dostarcza 
środków na przetrwanie tej bierności 
„w  umiarkowanych rozmiarach przez pe­
wien csas“ . W  zakończeniu sprawozdania, 
złożonego z czterech części, doradca

stwierdza poprawę w różnych dziedzicach 
produkcji i wzrost wkładów w bankach, 
zaznacza jednak, że brak gotówki daje sie 
dotkliwie odczuwać, zwłaszcza w dziedzinie 
kredytu długoterminowego.

Na ogól- robi to wszystko wrażenie zu 
pełnie dodatnie, przy bliższem rozejrzeniu 
się i po uważnej lekturze tego z wielkim 
taktem i umiarem napisanego dokumentu, 
dochodzi się do rezultatu, że jednak tak 
dobrze nie jest, a to dlatego, że i  bilans 
płatniczy jest ujemny. (Nie szkodzi to wiele, 
jeśli w  iakiemś państwie bilans handlowy 
jest ujemny, ale do tego państwa wpływa 
dużo gotówki np. z ruchu turystycznego, 
frachtów przewozowych). W pływ y od emi­
grantów z Ameryki nie odgrywają więk­
szej roli. P. Dewey poddaje bardzo surowej 
krytyce naszą wytwórczość i to zarówno 
w dziedzinie rolnictwa, jak i przemysłu. 
Wskazuje, ile zaniedbań należy uzupełnić,

ile błędów naprawić w organizacji naszego 
rolnictwa z powodu niedostatecznej inw e­
stycji. Niezmiernie szekoro wypadł też sąd 
p. Deweya o polskim przemyśle. „Mamy 
w Polsce wszystkie czynniki kwitnącego 
pr2 inysłn, z wyjątkiem właściwej organi- 
zac 40 procent deficytu av dziedzinie 
garbarstwa, a 37 procent deficytu w dzie­
dzinie przemysłu włókienniczego. W wozi 
się do nas skóry, towary włókiennicze i tłu 
szcze, to wszystko, oo iąożnaby w kraju wy­
twarzać.

Ostateczny wynik tego sprawozdania 
est ponury. W skazuje on, że niestety ciągle 

jeszcze istnieje w  Polsce gospodarka marna, 
sprowadza się to, co należałoby produko­
wać. Przemysł polski i rolnictwo są źle 
zorganizowane. Przeszkody w aktywizacji! 
naszego bilansu handlowego są tego rodza­
ju, że „z łatwością dałoby się je  zwalczyć 
lepszą organizacja, i metodą". Osąd to bar­
dzo smutny i przykry, który świadczy, że 
los nasz jest w naszyęh rękach a tylko nie­
udolność, chęć łatwych zysków nie pozwala 
nam na poprawę sytuacji, któraby się dała 
łatwo osiągnąć, gdyby się do roboty wzięli 
lud? e naprawdę dzielni i mający szerszy 
horyzont, niż kołtuni, nadający ton nasze­
mu życiu gospodarczemu.

„Po io jow e11 Niemcy.
AFERA SZPIEGOWSKA. — TAJEMNICE PRZEMYSŁOWE. — PRODUKCJA SROD 

KÓW WYBUCHOWYCH I GAZÓW TRUJĄCYCH.
Korespondent „Espressa Porannego" do­

nosi z Berlina:
Od kilku dni prasę iopinję publiczną w

Niemczech zajmuje „afera szpiegostwa 
przemysłowego w I. G. Farbcnindustrie*. 

Trzech pracowników zakładów lego tru-
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DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Film fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Część druga.

MŚCIC IELKA.
{Ciąg dalszy).

Jedni podziwiali jej bezstronność i od­
wagę, inni przezorność, która się objawia­
ła w tem, że nie należy Hansowi podawać 
przyczyny wezwania. Kilkunastu ludzi ko­
pnęło się z miejsca szukać piegowatego 
przywódcę Olbrzymów.

Dwie pełne godziny upłynęły, zanim 
Hans stawił się przed obliczem królowej. 
Przyszedł w humorze jaknajgorszym. Za­
stawiwszy chytrą pułapkę na żonę Henry­
ka, wyczekiwał cierpliwie w umówionym 
miejscu, rychło li nadejdzie wysłany W ie­
ść i przyprowadzi z sobą Eli. Lecz czekał 
liadaremuio. Czas płynął, a tamci nie nad­
chodzili. Wreszcie odszukano go, gdy prze­
chadzał się na skraju lasu i wezwano do 
krńiowej w sprawie niecierpiącej zwłoki. 
Zrozumiał, że podstęp się nie udał, że nie 
powiodło się wysłanemu koledze wywabić 
EU z domu. Co gorsza jednak to to, że Eli 
n.i przyszłość będzie tem ostrożniejsza, tem 
trudniejsza do zdobycia...

— Co rozkażesz, królowo — rzekł krót­
ko, stanąwszy w namiocie.

Otho odwróciła głowę w stronę naj­
wyższego sędziego.

— Sycbensie, odpowiedz dlaczego we­
zwałem naczelnego wodza mego wojska.

Syn Hannibala chrząknął jak należy i 
opanowując wzburzenie zaczął:

— Dostojny panie. Jeden z twych roda­

ków p o p e łn i ł  wielką zbrodnię. Powinieneś 
go wydać w moje ręce uwięzionego, aby 
poniósł karę, jaką nasze prawa przewidują.

— Któryż to? — spytał II ns przede- 
wszystkiem i pomyślał: jeżeli Henryk, to 
go wydam, ale od innych, wam wara“ .

— Zbrodniarzem, jest ów najwyższy 
wzrostem, którego miłościwa królowa ra­
czyła mianować dowódcą załogi miasta.

— Eryk?
— Tak go zwiecie.
— No, no. I jakąż on „wielką zbrodnię" 

popełnił?
— Porwał temu oto młodzieńcowi jego 

dziewczynę. Sjlą porwał, a jego samego 
pobił.

— Ha ba ha ha ha! I to m^ byc zbro­
dnia? Przecież dziś.mamy świętą noc bogi­
ni. Wolno każdemu *ak postąpić. Mieliście 
też poco mnie wołać.

Sycheus przerwał mówiącemu podnie­
sionym głosem: . . . .

— Wolno mu było tak postąpić tylko w 
tym wypadku, gdyby dziewczyna szła sama.

— Nie podnośże głosu, Sycheusie, gdyz 
stoisz przed swoją królową. Zresztą posłu­
chajcie. Rok temu, w czasie świętej nocy 
ujrzałem na leśnej polanie Hamilkara, sy­
na Egota. Ten Hamilkar, który jest dzisiaj 
wodzem buntowników, zabawiał się wów­
czas z pewną bardzo piękną mężatką. Ja 
przystąpiłem do nich. Bez wahania odebra­
łem mu ową kobietę, która od tego czasu 
została moją kochanką. Dzielny Hamilkar 
wziął nogi za pas i bez walki uciekł, opusz­
czając swoją towarzyszkę. Ty królowo wiesz 
o tem zajściu. Powiedz teraz tym ludziom, 
dlaczego mnie nie ukarałaś i dlaczego w 
takim razie mój przyjaciel Eryk ma po­
nieść karę za ten sam czyn...

Rzucił wyzywające spojrzenie na Othe, 
która siedziała, blada jak kreda. Przecież 
ona była tą kobietą i wielu z obecnych Oj 
tem wiedziało zapewne. To tcż_ bezczelne! 
odezwanie się Hansa, wytrąciło ją  zupełnie 
a równowagi ’

W namiocie zapanowało przytłaczające 
milczenie. Wszystkie oczy utkwione były w 
krółowę, której zmieszanie nie mogło ujść 
niczyjej uwagi.

Othe przemogła się wreszcie i rzekła 
dość spokojnie.

— Skoro Hamilkar uciekł wówczas bez 
walki i... ową kobietę opuścił, w takim razie 
niema w tym czynie nic karygodnego i a tej 
przyczyny nie żądałam od ciebie usprawie­
dliwienia się, ani nie polecałam wszczynać 
sprawy sądowej. Natoinast towarzysz twój 
pobił do nieprzytomności Raesa, syna 8y- 
eheusa, i siłą mu jego dziewczynę odebrał. 
To duża różnica.

— Więc to jego syn?
— Tak.
— Ha, królowo. Trzeba będzie Syeheusa 

zapędzić do dawnego zajęcia. Widzę, że lep­
szym jest on handlarzem skór, niźli sędzią.

— Dostojny panie! — warknął urażony 
dygnitarz.

— Nie przerywać, kiedy mówię. Otóż 
powtarzam, że najwyższy sędzia powinien 
znać na pamięć ustawy kraju. Wszystkie 
ustawy, nie tylko te, których się na dzisiaj 
wyuczył i na zawołanie je deklamował... Ja 
waszych ksiąg kapłańskich nie wertowa­
łem dokładnie, ale wiem, iż według nich, 
nie może sędzia sądzić spraw swoich krew­
nych, ani powinowatych. To też Sycheus 
nie może zajmować się sprawą o pobicie je­
go synalka Raesa i o tem Sycheus dobrze 
wiedzieć powinien. A  dalej, jakie są dowo­
dy winy mego towarzysza?

— Kaes świadczy.
— Jeśli Raes może być świadkiem, to 

może nim być również Eryk.
— Lorissa,
— Gdzież ona jest?
— Szukają jej moi ludzie kołu wodo­

spadu.
— W ięc. zaczeKajmy, co powb Lorissa 

i Eryk, a potem dopiero coś Postanowimy. 
Czy nie mam słuszności?

(C. d. n.).
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stu w Ludwigshafen, rodowitych Nit.mcow, 
Fritz HeJlman i Richard Muller, laboranci, 
.oraz Franz Schwarzenbach, technik, zostali 
aresztowani i osadzeni w więzieniu nie­
mieckim za to, że — jak podano do wiado­
mości publicznej — z poleceniu taunej fran­
cuskiej policji bezpieczeństwa w obszarze 
okupowanym, usiłowali wyśledzić

„nowe, ważne tajemnice przemysłowe”
I. G. Farbenindustrie, które dla gospodar­
stwa niemieckiego pos, dają doniosł ? zna- 
czenie, mogąc w pewnych dziedzinach unie­
zależnić je od zagranicy. .

Dziedziny te są ogólnie znane. Lnoazi 
tutaj o sposoby otrzymywania synte ycznej 
nafty z węgla brunatnego, oraz syntetycz­
nego kauczuku z celulozy. Śledztwo policyj­
ne stwierdziło jednak — przyznaje to osta­
tnio j>ółgębkiem prasa — że teren działal­
ności :onfideutów organów bezpieczeństwa 
władz okupacyjnych, obejmował w pierw­
szym rzędzie instytut fizykalny przy zakła­
dach I. G. Farbenindustrie w Opawie i la- 
boratorjuin farmaceutyczne w Hóchst, na­
stępnie zaś laboratorja fabryczne w Lu- 
dwigshafeu i Leverkusen. Natomiast — 
rzecz znamienna — nie obejmował zakła­
dów w Leuna, jedynych, gdzie produkuje się 
synietyczną naftę sposobem Bergiusa. I. G. 
Farbenindustrie (dawniej: Anilinkonzern)
są trustem jednoczącym 80 proo. niemie­
ckiego przemysłu chemicznego.

W 39 fabrykach i licznych kopalniach, 
trust produkuje w gigantycznych ilościach: 
farby anilinowe i gazy, sztuczny jedwab i 
dynamit, węgiel i ropę naftową, artykuły 
fotochemiczne, filmy, aluminjnm, sztuczne 
nawozy, wapno, gips itd.

Z największą łatwością, przez noc nie­
mal, pokojowe wytwórnie przemyslov;o I. 
ii. Farbenindustrie. mogą być zamieniono 
na fabryki chemicznych materiałów wojen­
nych. Niema dzisiaj kraju w Europie, któ­
ryby przystąpić mógł

do produEcji środków wybuenowycn 1
gazów trujących, 

tak szybko i w tak olbrzymich ilosciacti, 
jak Niemcy.

Większość środków wybuchowycli spo­
rządza się z tych samych surowców' co sztu­
czny jedwab. Takie samo pokrewieństwo łą­
czy farby anilinowe i lakiery z gazami im  
jącemi.

Fabryka w Opawie, dobywająca sposo­
bem Haber - Bosch z powietrza azot, zbudo­
wana została tuż przed wybuchem wojny, w 
jesieni 1913 r. Ponieważ azot jest składni­
kiem najsilniejszych materjalów wybucho­
wych, mogły Niemcy, uzyskując go wprost 
z powietrza, prowadzić latami wojnę, bez 
dowozu saletry chilijskiej.

Zakłady w Ludwigshafen, Lererkusen i 
Hochst, to trzy największe w Niemczech fa­
bryki farb anilinowych, będąca w stanie, w 
razie potrzeby, wytwarzać największa w 
Europie ilość gazów trujących.

Przemysł chemiczny jest więc, jak wi­
dzimy, w praktyce przemysłem chemicz­
nych zbrojeń wojennych. Okoliczność ta, 
stawia całą aferę „szpiegostwa przemysło­
wego w I. G. Farbcnindiisirie1' w zgoła od- 
miennem świetle.

W Opawie produkują wprawdzie obec­
nie sztuczne nawozy, lecz instytut fizykalny 
istniejący przy fabryce, niemniej zajmować 
się może teoretycznem i praktycznem eks­
perymentowaniem materiałami wybuch o- 
wemi, laboratorja w Ludwigshafen i Le- 
verkusen układaniem recept trujących ga­
zów, a laboratorjum fa-macentyezne w 
Hochst, studjami nad wojną bakteriolo­
giczną.

Wszystko wskazuje, że właśnie podej­
rzenia takie, lub  ̂podobne, obudziły czuj­
ność i aktywność służby bezpieczeństwa 
władz okupacy nych.

Sensacyjny wynalazek.
SERl M PROF. DR. VINCENT‘A. — OPE RACJE WYROSTKA ROBACZKOWEGO 
M E  BĘDĄ JUŻ POTRZEBNE. — SERUM PROF. yiNCENT7!  LECZY WSZELKIE 
INFEKCYJNE CHOROBY KISZEK I ZW ALCZA ZAPALENIE ŚLEPEJ KISZKI.

(?) Znany patolog francuski, profesor, Prof Yincent wyraził przekonanie, że
uniwersytetu , aryskiego Vincent, przędło 
żył onegdaj na posiedzeniu paryskiej aka­
demii umiejętności wyniki dotychczaso­
wych swoich badań nad wynalezionem
przez niego serum. Doświadczenia, poczy­
nione na klinice paryskiej, dały wynik jak 
najlepszy. Cały szereg chorób infekcyjnych 
w organach przewodu pokarmowego, zwła­
szcza zapalenie otrzewnej, dało się usunąć 
dzięki racjonalnemu stosowaniu tego serum.

również choroby infekcyjne nosa i przewo­
du oddechowego, które mają charakter bar­
dzo groźny, a nie dały się usunąć, dadzą się 
wy czyć tem serum.

Jako największy sukces uważa prof. 
Vincent zwalczanie za pomocą tego serum 
zapalenie otrzewnej i ma nadzieję, że z po­
mocą nowego tego 'środka liczba operacyj 
otrzewnej zmaleje kiedyś do minimum.

sty, 18-letni,j Ojgę. Przypuszczano toż, ze pa 
dła ona ofiarą zbrodniarzy, którzy ją za­
mordowali. Stroskany ojciec. ! majętny ko­
lonista Schuh, wyznaczył za odszukania 
dziewczyny 10.000 zł. nagrody, mimo to po 
dziewczynie nie znaleziono śladu. W kilka 
dni później znikł bez śladu w równie taje­
mniczy sposób 20-letni syn kolonisty Tobe- 
ra z Oborów. Zniknięcie chłopaka rzuciło 
nieco światła na tajemnicę, bowiem wiado- 
mem było, że oboje młodzi ludzie byli w 
sobie zakochani i zamierzali się pobrać, 
czemu jednak sprzeciwiali się rodzice obu. 
stron.

Na skutek tych wszystkich alarmów za­
jęła się sprawą policja. Dochodzenia policji 
miały eiekawy wynik. D"ogą inwigilacji 
stwierdzono, że młodzi ludzie przebywają 
pod Toruniem i pracują w cegielui Wicbu- 
scha na Rodaku, aby zapracować na utrzy­
manie. Chcieli oni tu nadal pracować i na­
stępnie pobrać się wbrew woli rodziców.

Slłacz-morderca.
FAŁSZYWA BRODA ZWRÓCIŁA NA NIEGO UWAGĘ PRZODOWNIKA POLICJI.

Starszy przodownik 6-go komisarjatu, 
Krzon, spotkał onegdaj przed' cerkwią pra­
wosławną w Warszawie człowieka z czarną 
jak smoła brodą.

Zdziwiło go to. bowiem osobnicy z tego 
rodzaju zarostem są dziś rzadkością. Korzon 
szedł za nieznajomym krok w krok, aż do 
przysłani™ tramwajowego.

Brodacz zauważył prawdopodobnie, iż 
jest śledzony. Wsiadając do tramwaju Imji 
nr. 22, jednem szarpnięciem pozbył się bro­
dy i rzucił ją na jezdnię.

Nie było czasu do stracenia. St. prao 
dowriik również wskoczył do wagonu i dwu 
krotnie pociągnął za rzemień dzwonka alar 
ulowego. Nieznajomy wbiegł miedzy ławki, 
Korzon za nim.

— Stać! Nie ruszać się!
Konduktor i motorowy jak na komendę 

stanęli we drzwiach wejściowych i wyj 
śoiowych, odcinając pasażerowi drogi od­
wrotu.

Podniósł ręce i bez oporu dał się aresz­
tować.

W komisarjacie stwierdzono ze zdziwie­
niem, iż jest to słynny siłacz - bandyta, Sta­
nisław Karasiński, który przed dziesięcin 
dniami napadł i zamordował Tadeusza Le­
wandowskiego.

Odwieziony_ taksówką do biur policji 
śledczej, zabójca złożył wyczerpujące ze­
znania.

Śmierć u wrót ojczyzny.
Z Katowic donoszą: Kilkn polskich ro­

botników rolnych z powiatu żywieckiego, któ­
rzy od kiłku lat przebywali na Śląsku nie­
mieckim, porzuciło z powodu złego obchodze- 

ia się z nimi i marnych zarobków pracę w 
Niemczech i usiłowało onegdajszej nocy bez 
przepustek między Rudą j  Bielnowicami prze­
dostać się do Polski.

Strażnik polski Ulesza, ujrzawszy grupę 
ludzi przekradającą się przez granicę, widocz­
nie zdenerwowany, zaczął strzelać i położył 
trupem młodego 17-letniego robotnika Józefa 
Stery pana.

Rymaifyiczna ucieczka zakochanych.
Przed niedawnym czasom obiegła prasę! nowicie w nocj na 27 lipca br. urządzono 

wieść o zaginięciu w Oborach, powiatu rzekomo na osadę kolonisty Schuha napad, 
^todmidskittgo, dwojga młodych ludzi. Mia-| podczas którego uprowadzono córkę koloni-

Kii #awy nap?»t na sołtysa.
Mieszkańcy -wTsi Jeziory zauważyli o- 

negdaj leżącego na środku drogi w  kałuży 
krwi mężczyznę, dającego słabe oznaki ży­
cia, a obok niego zakrwawioną kłonicę.

Ze śladów, jakie pozostały na ziemi, 
można było wnioskować, że w tem miejscu 
jozegrała się bardzo straszna walka.

Po dokładnem obejrzeniu rozpoznano 
sołtysa tejże wioski, St, Makówkę.

Makówka dnia poprzedniego poszedł 
na wieś zbierać podatek i trafił do jednego 
gospodarza Fr. Nogali na chrzciny, gdzie 
zabawił do godziny 1-szej w  nocy, następ­
nie zaś poszedł do domu.

Co się działo w nocy — nie wiadom o, 
gdyż Makówka po znalezieniu go na. dro- 
dze, był zupełnie nieprzytomny.

Wezwany lekarz skonstatował wstn&ąs 
mózgu, głęboką ciężką ranę na kości cie­
mieniowej i ogołne potłuczenie.

Chorego przewieziono do szpitala w 
Sieradzu w stanie prawie że beznadziej­
nym. Sprawców napadu nic znaleziono.
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Otrucie „króla rumu“.
OFIARA PORACHUNKÓW RODZINNYCH, CZY WYROKU TAJNEGO SĄDUT

Jak już doniesiono, były poseł z Cayen­
ne do parlamentu francuskiego, Galmot, 
zmarł nagle wśród tajemniczych okoliczno­
ści, nasuwających przypuszczenie, że padł 
ofiarą zbrodni.

Zaraz po jego śmierci zaczęły szerzyć 
się pogłoski, że go otruto, wymieniano na­
wet nazwiska przypuszczalnych sprawców, 
nie oszczędzając pewnych osobistości, zaan­
gażowanych politycznie. Mówiono, że Gal- 
mota zamordowano na skutek wyroku taj­
nego sądu.

Początkowo nie przywiązywano zbyt 
wielkiej wagi do tych pogłosek, kiedy je ­
dnak wdowa wniosła . oskarżenie przeciw 
nieznanym sprawcom, którzy zamordowali 
jej męża, zarządzono śledztwo, które dało 
sensacyjne wyniki.

Obecnie stwierdzono z całą pewnością, 
że Galmot zmarł — otruty. Mordercy użyli 
pewnej egzotycznej, niechybnej w skutkach 
trucizny. Medycyna europejska nie zna an­
tidotum na tę truciznę.

Co do osób sprawców, krążyły dwie wer­
sje. Jedna ópiewała, że Galmota zamordo­
wali jego krewni, czyhający na spadek.

Galmot, który miał poza sobą awantur­
niczą karjerę poszukiwacza skarbów w Gu- 
yanie i który zdobył tam wielki majątek 
przez dłuższy czas nazywany był we Fran­
cji „królem rumu". Stał bowiem na czele 
wielkiego trustu produkcji napojów wysko­
kowych i przez cały szereg lat był nieogra­

niczonym władcą francuskiego rynku epi- 
rytualjów, szczególnie rumu.

Otruty poseł Galmot.
Galmot był żonaty, ale przed niedaw­

nym czasem poróżnił się ze swoją żoną. Oj 
golnie mówiono o tem, żc zamierza rozwieść

SIGMA.

Ostatni monarcha.
(Ciąg dalszy)

Wszak gdy cesarzowa zjeżdżała do Buda­
pesztu było już w przyjętym zwyczaju, że na 
czas jej pobytu zestawiano kompanję hono­
rową, która pełniła straż przy zamku królew 
skim, z samych ślicznych chłopców starannie 
dobieranych pod względem wychowania i dy­
skrecji. Przy zmianie warty cesarzowa z u- 
krytego okna z lornetką w ręku śledziła ru­
chy nowej kompanji, oceniając każdego po­
szczególnego dziarskiego żołnierza, a potem 
działo się zawsze tak jakoś, że ten, który się 
cesarzowej najbardziej podobał, stał zawsze 
w nocy jako szyldwach przed oknami je j sy­
pialni, umieszczonej dla wygody i uniknięcia 
nieprzewidzianych wypadków na całkiem ni­
skim parterze od zacisznej strony ogrodu, któ 
ry spada stromą ścianą budyjskiej skały ku 
Dunajowi. Służba tego szyldwacha była wy­
jątkowo ciężka i odpowiedzialna. Gdy bo­
wiem inni luzowali się co dwie godziny, on 
musiał stać od późnego wieczora aż do same­
go rana, dopóki sam nie zjawił się w „Wach- 
eymrze" blady, wyczerpany i z kolanami u- 
ginającymi się lekko pod brzemieniem słod­
kich wspomnień.

Franciszek Józef przestawszy być mę­
żem Elżbiety, nie przestał być jej opiekunem 
a przedewszystkiem stróżem jej więzienia. 
Potrzeba mu jednak przyznać, że obie te 
funkcje pełnił z taktem i wielkodusznością 
naprawdę wielkiego pana. Życie cesarzowej 
było bardzo kosztowne. Ale Franoiszek Józef 
zapowiedział raz na zawsze generalnemu dy­
rektorowi swoich dóbr prywatnych jak rów­
nież wielkiemu ochmistrzowi dworu, że wy­
datki cesarzowej aprobuje z góry i raz na 
zawsze, że więc każde je j żądanie natury fi­
nansowej należy uważać za potwierdzone 
przez niego. Wszystkie pieniądze wysyłać te-

: legraficznie. Oprócz tej hojności, nie znają­
cej granic ani miary, cesarz nigdy nie zanied 
bywał form towarzyskich, jakie się od niego 
jego ceremonialnej małżonce należały. Przy 
każdej okazji wysyłał do niej telegramy z 
życzeniami i pytaniami o zdrowie.

W  archiwum cesarskiem zachowały się 
wszystkie djarjusze, które Franciszek Józef 
własnoręcznie wypełniał programem swoich 
zajęć na dzień bieżący, który potem wykony­
wał albo sam albo polecał wykonywać swoim 
sekretarzom i adjut.antom. Otóż na jednym 
z takich djarjuszów jest napisane: „O godzi­
nie dziewiątej minut czterdzieści pięć wysłać 
poetyczny telegram do cesarzowej!" Jest za­
chowany także i własnoręczny koncept tego 
„poetycznego* telegramu. Brzmiał on w te 
słowa: „Do Landstreu przy wspaniałej pogo­
dzie dobrze zajechałem. Moje myśli towarzy­
szą ci na blękitnem morzu!

Później kiedy już pani Sehratowa zajęła 
była miejsce trwałe i dozgonne w sercu Fran 
ciszka Józefa wysyłał on telegramy do obu— 
do cesarzowej i do przyjaciółki, oba konoy- 
pując na jednym i tym samym arkuszu pa­
pieru, jako oszczędny bofrat, rozdzielając je 
tylko kreską akuratnie według linji wykre­
śloną...

Cesarzowa jeździła za granicę zawsze „in­
cognito", zapisując się w hotelach pod róż- 
nemi zmyśłonemi nazwiskami. Tajna policja 
austrjacka miała trudne nieraz zadanie na­
tychmiast dowiedzieć się, gdzie i pod jakiem 
nazwiskiem stanęła cesarzowa. Natychmiast 
o tem w raporcie codziennym meldowano ce­
sarzowi. Był on bardzo wrażliwy na właści­
wy dobór tych sfingowanych nazwisk. Gdy 
raz w Kairo cesarzowa zapisała się w hotelu 
jako hrabina Hohenembs, cesarz był z tego 
zadowolony, ponieważ na końcu niezmiernie 
długiej litanji jego własnych różnych tytu­
łów znajdowało się także i hrabiostwo tego 
nazwiska. Ale w Bejrucie cesarzowa zapisała 
się w hotelu jako „pani Męgaliottis". Cesarz 
był tem głęboko oburzony. Jak może cesarzo­
wa Austrji brać sobie nazwisko jakiejś le- 
wantyńskiej kupcowej. Zemścił się więc i na

się. Być może, iż ten właśnie stan rzeczy 
popchnął zbrodniczych krewniaków do pos 
pełnienia morderstwa.

Według innej wersji Galmot. padł ofiarą 
wyroku tajnego sądu.

Jego działalność polityczna jako posła 
z Cayenne, zrobiła mu wiele wrogów. Orga­
nizacja tajna tych przeciwników politycz­
nych miała skazać go na śmierć.

Jakkolwiek przedstawia się ta sprawa, 
aresztowano już jednego człowieka, podej­
rzanego o zamordowanie Galmota. Tym 
człowiekiem aresztowanym jest służący 
„króla rumu", murzyn, który podobno miał 
być arzędziem morderców.

W mieszkaniu murzyna, do którego 
zmarły miał bezgraniczne zaufanie, znale­
ziono sporą ilość trucizny.

MJWMM —nill HIBIIIB— I I 11 ■■i.-nn-Wi

Wiec urzędników nafto­
wych we Lwowie.

W  sprawie masowych redukcyj urzęd­
ników koncernu naftowego „Prem.jer‘‘ , 
zwołał Związek Zawodowy Pracowników 
"Umysłowych Pirzemyslu Naftowego w Pol­
sce wiec urzędników naftowych, który odL 
był się w  szczelnie zapełnionej dużej sali 
Izby handlowej i przemysłowej w ponie­
działek, clnia 20 bm. i miał przebieg iinponu 
jacy. Jawili się : reprezentant wojewódzS- 
twa lwowskiego, zastępca Starostwa grodzr 
kiego, oraz obwodowy inspektor pracy, da­
lej liczni przedstawiciele prasy, tudzież de­
legaci innych związków pi-aoowniezyeh. 
W iecowi prze-wmdniozył p. Rotter. Po od czy 
taniu depesz i  pism z zapewnieniem sympa- 
tji i poparcia sprawy, między innymi od 
Centralnej Organizacji Związków Zawcdo-

najbliższym telegramie do pani Sch rat owej 
sam podpisał się... „Herr Męgaliottis".

Za młodu znanem było w szerokim a dy­
styngowanym świecie zjawisko wysokiej, wy, 
twornej damy, zawsze czarno ubranej i gęsto 
zawualowanej lub umiejętnie osłaniającej 
twarz wachlarzem. Wówczas osłaniała się w, 
ten sposób przed natrętnemi spojrzeniami 
przechodniów, oczarowanych rzadką piękno­
ścią jej twarzy. Ale później kiedy lata i na­
miętności wyryły głębokie bruzdy, na tej cu­
dnej ongi twarzyczce, woalka stała się jesz­
cze gęściejszą, a wachlarz jeszcze bardziej 
rozłożystym. Tym razem szło bowiem o osło­
nięcie żałosnej ruiny.

Z biegłem lat obłęd cesarzowej przybie­
rał formy coraz wyraźniejsze i stalsze, aż po 
śmierci Rudolfa wykrystalizował się ostatecz 
nie jako kombinacją głębokiej melancholji z 
manją prześladowczą, która kobietę tę gnała 
bez wytchnienia z miejsce na miejsce, nie po 
zwalając jej dwóch dni z rzędu spędzić w jed 
nym i tym samym pokoju i mieście. W  wie­
cznej pogoni za ideałem piękna i harmonji 
sama stała się migotliwym cieniem, który, 
ciągle przesuwał słę z miasta do miasta, z 
kraju do kraju.

Dnia 10. września 1898 roku gdy wyszedł­
szy z hotelu Beau Rivage w Genewie, szła do 
przystani, aby wsiąść na statek, mfody anar­
chista włoski Luceheni wbił je j sztylet w ser­
ce. Cios był tak dobrze wymierzony, a narzę­
dzie mordu tak ostre i precyzyjne, że weszło 
w ciało prawie bez bólu. Ugodzona cesarzo­
wa nłe wiedziała, co się stało i powiedziała 
do towarzyszącej jej damy dworu, że to tyl­
ko jakiś nieznajomy potrącił ją po drodze. 
Dopiero na statku nagle osłabła, w kilka zaś 
minut potem juz nte żyła.

(C. d. n.). i
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Jak sią buduje we Wiedniu.
Piekącą sprawę 

braku mieszkań roz­
wiązuje w Europie w 
sposób naprawdę po­
ważny i hawskróś no­
woczesny jedynie do­
tychczas Wiedeń. Gmi­
na miasta Wiednia do­
konała w tym kierunku 
rzeczy niezwykłych. — 
Od roku 1923 wybu­
dowała ona p o n a d
30.000 mieszkań, prze­
ważnie małych, skła- 
jących się z jednego 
pokoju i kuchni. Nowo 
wybudowane w ten 
sposób ulice tworzą 
we Wiedniu nowe dziel­
nice, z własną pocztą, 
szkołami, bibljotekami 
i Ł.d. Domy budowane 
są z żelazo-betonu i ce­
gły, w stylu bardzo

praktycznym, prostym i celowym. Wszystkie domy zbudowane są w ten sposób, aby miały 
możliwie najwięcej światła i powietrza. — Rycina nasza przedstawia ulicę we Wiedniu z no- 
wemi domami, obejmującemu 800 mieszkań.

Zemsta przyczyną zbrodni.
Nóż w brzuchu 5 kułem po głowie. -  Śmierć napadniętego.

wyoh Pracowników umysłowych w W ar­
szawie, posła dra Reicha itd>., zabrał głos 
prezes Centralnego Związku urzędników 
naftowych p. Kobak, który wygłosił dłuż­
szy referat, uzupełniany następnie przemó­
wieniem sekr. Finkelsteina, który przed­
stawił przebieg pertraktaoyj z Gen. D y­
rekcją.

W iec zakończył się jednogłośnem przy­
jęciem rezolucyj, które potępiają nieprze­
jednana stanowisko Dyrekcji „Premjera , 
wzywają Związek do informowania w dal­
szym ciągu opinii publicznej i czynników 
miarodajnych o praw dziw ein obliczu odby­
wającej się na przemyśle naftowym w iw i­
sekcji, do kontynuowania porozumienia 
z p. Ministrem Pracy i Opieki Społecznej, 
ora* Ministrem Przemysłu i Handlu, do u- 
proszenia czynników sejmowych o  współ­
działanie dla złagodzenia katastrofy re­
dukcji i w końcu do podjęcia łącznie z in- 
nemi organizacjami w przemyśle nafto­
wym  akerji celom uzyskania umowy zbioro­
wej) chroniącej pracownika przed samo­
wolą anonimowego zagranicznego kapitału 
i  jego usłużnych tubylczych pośredników.

Rabunek dolarów.
(d.) W  powiecie borsaczowskim obok 

'Jeziorzan znajduje się duży las, zwany 
Konstancją. Drogą, która właśnie prowadzi 
przez ten las, przechodził Eustachy_ Kufel 
z  Jezierzan. Na niego tam napadli dwa.; 
nieznani osobnicy, a zagroziwszy mu ża­
rno. ’ cwani cm. zażądali wydania wszyst­
kich pieniędzy. Kufel wezwaniu temu nie 
chciał zadość uczynić, wobec tego jeden 
z napastników pchnął go nożem w  prawą 
rękę. Zranionego K ufla było im już łatwiej 
powalić na ziemię, poezem zabrali mu z kie­
szeni 85 dolarów i zbiegli w  głąb lasu.

Dochodzenia policyjne, które w tej 
sprawie są w toku. narazie nie naprowa- 
diziły na trop sprawców.

-  ' :

Chiński minister.

(d.) Krwawą zemstę onegdaj dokonali 
trzej młodzieńcy na swoim adwersarzu. 
B yli t o : Grzegorz Mycko ze Szozerca, liczą­
cy 21 lat, oraz z Ostrowa 19-lętni Aleksan­
der Farysej i 25-letni Michał Adamski. 
W szyscy trzej mieli złość do Aleksandra 
Bernada ze Szczerca i szukali sposobności, 
aby z nim wyrównać swoje porachunki. 
Onegdaj do tego nadarzyła się im sposo­
bność.

Mianowicie udali się oni na poprawiny 
weselne do domu Tekli Adamskiej w Ostro­
wie. Tam spotkali się z Bernadem. Na po­
dwórzu Farysej zaświecił Bem adowi w o-

ezy latarką, poezem wraz z Mycką i Adam­
skim rzucił się na niego. Pierwszy Farysej 
uderzył Bernada kołem po głowie, poezem 
Myćko pchnął napadniętego nożem w 
brzuch, zadając mu ranę długości 20 cen­
tymetrów, a wreszcie Adamski uderzył Ber 
nada dwa razy po głowie.

Przewieziony do Lwowa Bernad wsku­
tek odniesionych ran zmarł w szpitalu po­
wszechnym.

Policja Faryseja i Myćkę aresztowała, 
Adamskiego zaś pozostawiła na wolnej 
stopie.

Pociąg najechał na wóz z końmi.
Woźnica poniósł śmierć na miejscu.

Dr. Wang, chiński minister dla spraw za­
granicznych (nasza rycina), ostatnio ma bardzo 
wiele kłopotów z zawieraniem układów z mo­
carstwami europejskiemi, usiłująceini zabez­
pieczyć niepewny los swych mieszkających 
w Chinach poddanych.

(d.) Dnia wczorajszego o  godzinie dzie­
wiątej rano na 25-tym kilometrze toru ko­
lejowego od Lwowa, poza Jaworowem, wy­
darzyła się straszna katastrofa. Miała ona 
miejsce na przeja&Me przez tor obok wsi 
Romanówka dolna.

W  chwili, gdy z  Janowa do Jaworowa 
zdążał pociąg osobowy Nr, 2659, usiłował 
przez tor przejechać wozem o dwóch ko­
niach Domko Tarasiuk z Michajełek ad 
Wiszenka. Nic zważał on na sygnały o- 
strzegawcze, dawane przez maszynistę, a

gdy zbliżył się do toru. konie spłoszyły sie. 
Równocześnie parowóz uderzył o wóz Pa- 
siuka, który został roztrzaskany w ka­
wałki.

Skutkiem tego Parasiuk poniósł śmierć 
na miejscu. Razem z nim zabity został tak­
że jeden koń, drugi ciężko pokaleczony.

Cudem zaś ocalał Iwan Kostiuk, liczą­
cy 26 lat, z Zajazdu kolo Wiszenki, który 
znajdował się na wozie Harasiuka. Ten od> 
niósł tylko lekkie uszkodzenie ciała.

Dziecko spalone w gorącem wapnie.
Była to dziesięcioletnia dziewczynka.

(d j  Dnia. wczorajszego w Żydaczowie 
rozegrała się tragiczna sceną, która po­
chłonęła życie dziesięcioletniej dziewczynki 
M arji Lieherman.

Rano udńłą się ona na pobliskę budowę 
i tam zabawiała się, poezem zbliżyła się do 
głębokiego dołu, w którym robotnicy ga­
sili wapno, potrzebne do budującego się 
donm. W  pewnym momencie Lieberma- 
nówna, stojąc na krawędzi' wykonu i przy­

glądając się pracy robotników, straciła ró­
wnowagę. Momentąlnie spadła na dół w ki­
piące wapno,

Zanim nieszczęśliwą dziewczynkę wydo 
by to z wapna, upłynęło kilkanaście minut. 
Ciało je j było już na wpół spalone. Miejsco­
wi lekarze udzielili nieszczęśliwej pierw­
szej pomocy, poezem usiłowano ją  prze­
wieźć, do szpitala we Lwowie, tymczasem 
Liebermanówna w drodze umarła.
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Z y r i  w i® « 5 s % rt if  l u l a o ^
Karamhol autobusowy w Grzybów cach.

Żółkiew, w sierpniu.
Aurobus knczla Fischa z Mostów W., 

przez tegoż jako szofera prowadzony z całą 
siłą pędu na przestrzeni Lwów-Mosty Wiel­
kie, zderzjł się onegdaj pod Grzybowicami 
przy zjeżdża siu z pagórka ze słupem telegra­
ficznym. Autobus zapełniony pasażerami, 
przewrócił się do rowu. Podróżni, przeważnie 
przy wydostawaniu się z wehikułu poprzez 
.zbite szyby karoserji odnieśli szereg lżej­
szych pokaleczeń, a i 3których rannych od­
wieziono do Lwowa. Najgorzej oporządzony

Stryj, w sierpniu.
(r) Dnia 21 bm. motocyklem z Nadwór- 

nej do Lwowa powracał p, Bernard Feuer- 
stein, kupiec ze Lwowa (.Zniesienie). W  koszu 
znajdowała się jego żona p. Henryka F. N. 
w drodze za Bilczą, niedaleko Piasecznej spo 
strzegł p. F. furę, dawał więc trąbką sygna­
ły Atoli furman spał sobie w najlepsze, nie 
usłyszał więc sygnałów. Gdy p. F. spostrzegł, 
co się święci, chcąc uniknąć katastrofy skrę-

Strzał ha u.. Janowskiej.
Kula ugodziła konia w głow ę.

(d.) W  koszarach 6 Dywizjonu taborów 
przy ulicy Janowskiej 1. 21 w charakterze 
wartownika jest zajęty niejaki Kazimierz 
Nowak, zamieszkały przy ul. Szeptyckich 
I. 85. W czoraj jego 13-letni syn, Roman, 
przyniósł mu z domu obiad.

Gdy ojeiea na chwilę wydalił się z war­
towni, Roman wziął do rąk znajdujący się 
tam karabin, systemu „W end]a“ , który — 
jak się później okazało — był naładowany. 
Chłopak, manipulując przy karabinie, spo­
wodował strzał. Rówiipciseśnie uiicą prze­
jeżdżał woźnica Bronisław Kandiak, a lenia 
ugodziła jego konia w głowę.

Koń ten był własnością fabryki „K łos" 
przy ulioy Janowskiej I. 31, którą poniosła 
stratę w  wysokości 800 zł.

Awantura na Gródeckiem.
(d.) W czoraj na ulicy Gródeckiej miała 

miejsce wielka awantura, która na szczę­
ście nie skończyła się zbyt krwawo. Awan­
turę tę wywołał niejaki Piotr Nocek, li­
czący 20 lat, zamieszkały przy ulioy Trau­
gutta 1. 2.

Najpierw napadł on z rewolwerem 
w ręku na Weissberga, restauratora przy 
ulicy Gródeckiej 1. 49. Noeelc z restauracji 
tej został wyrzucony na ulicę. Następnie 
napadł on na dozorcę domu Józefa Kreisa, 
terroryzując go rewolwerem i  jego ro­
dzinę.

W  czasie tym nadbiegli dwaj poste­
runkowi Lachowicz i Ozemetrzan, którzy 
Nocka usiłowali rozbroić. W ówczas awan­
turnik targnął się na nieb czynnie, kale­
cząc Lachowicza w  głowę, a Czemetrzana 
w rękę. Mimoto policjanci Nocka rozbroili 
i zdołali go odprowadzić do aresztów poli­
cyjnych, [ f i :  ' • '  [

został p. Abraham Silber, handlarz drzewa i 
prezes kahału w Mostach W., który ma roz­
darty na wylot policzek, tak że zęby były na 
zewnątrz widoczne i zerwaną nasadę nosa. 
P. Silberowi zeszyto rany w szpitalu w Żół­
kwi. Powód karambolu na razie lie ustalo­
ny i nie w: adomo jeszcze, czy ubolewania go­
dny wypadek nastąpił wskutek pęknięcia ko­
ła, czy też defektu hamulca lub z innej przy­
czyny.

Z karambolu wyszedł szofer bez szwanku.

cił nagle w bok. Na nieszczęście trafił na ku­
pę szutru. Obawiając się zderzenia, zeskoczył 
z motoru, jednak nieszczęśliwie, bo wskutek 
upadku doznał złamania lewej ręki. Ponadto 
odniósł liczne rany po całem ciele. P. Feuer- 
steinowa, na szczęście wyszła obronną ręką, 
motocykl zatrzymał się na szutrze. Przejeż­
dżające auto wojskowe zabrało p. Fouerstei- 
na do szpitala w Stryju. Wywiadowca Czar­
nowski prowadzi w tej sprawie dochodzenia.

Krwawa scena
obok Żółkiewskiej ropa»kL

(d.) Późnym wieczorem dnia wczoraj­
szego na ulicy W ołyńskiej obok rogatki 
Żółkiewskiej rozegrała się krwawa scena. 
Tam na przechodzącego ulicą Franciszka 
Klucznika ze Zniesienia napadł niejaki Ste­
fan Biegański, zamieszkały przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 153.

Biegański laską pobił Klucznika po 
głowie, poczem jedno pchnięcie nożem za­
dał mu w  lewe oko. Krwią oblanego Klucz­
nika przechodni wnieśli do bramy realno­
ści przy ulicy W ołyńskiej 1. 5, gdzie mu 
pierwszej pomocy udzielił zamieszkały 
w  tej realności dr. W ł. Goldman.

W krótce na miejscu zjawiła się p o li­
cja, która za zbiegłym Biegańskim rozpo­
częła poszukiwania.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.) Anna Gemzr, dozorczyni realności 
przy ulicy Badenich 1. 5, zawiadomiła 
wczoraj policję, że nieznani sprawcy wła­
mali się do mieszkania W ilhelma Diamand 
steina, gdzie rozbili kasę wertheimowską. 
Co skradziono z kasy, na razie policja nie 
ustaliła, gdyż poszkodowany Diamand- 
stein bawi poza Lwowem.

Inni sprawcy włamali się do mieszka­
nia dra Karola Jakubowskiego przy ulicy 
Dwernickiego 1. 40. z którego zabrali zasta­
wę srebrną. wartości 3.000 złotych.

Z niezamimiętego mieszkania W łady­
sława W iteka przy ulicy Łyczakowskiej 
1. 4, skradziono dwa męskie ubrania, warto 
ści 500 złotych. Natomiast z przedpokoju 
mieszkania Naftolęgo Landaua przy ulioy 
Sykstuskiej 1. 31 nieznany sprawca skradł 
płaszcz wartości 350 zł.

Do sklepu Abrahama Enisa w Rynku 
1. 12, przyszli wczoraj trzej osobnicy rzeko­
mo w celu zakupna materji na ubrania.

W  czasie tym skradli dwie sztuki m aterji 
wartości 320 zł., poczem oddalili się w nie­
wiadomym kierunku.

Następnie wczoraj policja aresztowała; 
Fran. Kowala, liczącego 21 lat, Andrzeja 
Fedynę, lat 23, Józefa Miarkiewieża lat 
29 i Kazimierza Jankowskiego, lat 25, za 
kradzież 40 kg. masła na szkodę Majera 
Grodlera z Kamionki Strumiłowej. oraz Jó­
zefa Dutkiewicza, zamieszkałego przy ul. 
Króla Leszczyńskiego, za sprzedawanie rze­
czy, pochodzących z kradzię^y.

Ze spraw miejskich.
Odnośnie do nadużyć ; ipełnionych przez 

Jana Florscha w VI Wydziale Magistratu 
otrzymujemy ze sfer kompetentnych nastę­
pujące informacje:

Jan Florsch nie był urzędnikiem Magi­
stratu, ale prowizorycznym rewizorem prze­
mysłowym przyjętym do służby z końcem 
■•925 r.

Był on członkiem b. Rady miejskiej, a po 
objęciu służby w Magistracie z mandatu zre­
zygnował.

Przydzielony do Wydziału przemysłowe­
go, prowadził przez cały czas od chwili przy­
jęcia go do służby czynności czysto manipu­
lacyjne, mianowicie protokół i indeks spraw, 
jakie wpływały "do Wydziału VI. Podczas 
tych manipulacyjnych czynności Florsch W 
nieznany na razie sposób wyciągał niektóre 
doniesienia tak, że one nie dochodziły zupeł­
nie do Wydziału i Naczelnik Wydziału nie 
miał i nie mógł mieć o nich żadnej wiado­
mości.

Gdy z policji wpłynęło doniesienie prze­
ciwko Florschowi, Naczelnik Wydziału VI i 
Prezydjum miasta zarządziło natychmiast do 
chodzenia i imienne badanie wszystkich' 
spraw, jakie weszły do Magistratu od kwiet­
nia br. t. j. od czasu przelania na Magistrat 
kompetencji wymierzania kary za przekro­
czenia czasu pracy. Wyniki tych badań będą 
dziś ukończone i wtedy będą znane dokładnie 
rozmiary nadużyć Florscha.

Dotychczasowe dochodzenia nie wykaza­
ły, aby prócz Florscha jakiś inny funkcjo­
nał’jusz Magistratu wmieszany był w tę spia 
wg.

Z posiedzeń Magistratu.
(!!) Na posiedzeniu Magistratu kr. stół. 

wodnictwem komisarza rządu pana Jana 
wodnictwem komiasarztae rządu p. Jana 
Strzeleckiego uchwalono następujące 

zezwolenia budowlane:
Franciszkowi Konopackiemu wł. realn. 

na nadbudowę pierwszego piętra z 2 ubika­
cjami w poddaszu oraz na rekonstrukcję 
wewnętrzną realność5 pod 1. 77 przy ul. Ja­
nowskiej — współwłaścicielom Mosesowi 
Markusowi 2 im. i Ignacemu Os ter mannom 
oraz Jakubowi Singerowi na budowę trzy­
piętrowego domu mieszkalnego pod 1. 16 
przy ul. Bzeźnickiej — Bercie i Amalji 
Neiunann na budowę parterowego budynku 
z poddaszem w podwórzu realności pod 1. 
10 przy ul. Na Błonie — Petronely i Leonar­
dowi Karasińskim na budowę domu parte- 
wego z poddaszem przy ul. Ubocz — Roza- 
lji Sohlosser na budowę budynku gospodar­
czego w podwórzu realności pod 1. 43 przy 
ul. Janowy, iej — Zgromadzeniu SS. Fran­
ciszkanek „Rodziny Marji" na wewnętrzną 
rekonstrukcję • klasztoru pod 1. 45 przy ul. 
Kurkowej — Firmie S. Grosskopf i Synowie 
aa budowę jednopiętrowego magazynu z 
garażem w podwórzu realności pod 1. 16 
przy ul. Bema — tej samej firmie na demo- 
lację parterowej dobudówki w wspomnia­
nej realności 1 współ właścicielom Jakubowi 
i Emie Kunzom na budową parterowego 
domu mieszkalnego na Bogdanówce.

Katastrofalny wypadek motocyklowy.
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Opłata w korpusach kaHetów.
W najbliższym Dzienniku Rozkazów u- 

każe się rozkaz p. min. Spraw Wojskowych, 
regulujący wysokość opłaty rocznej w korpu­
sach kadetów. Oplata ta z dn. 1 września 1928 
wynosić będzie 1200 zł. rocznie.

W a e i k i  Lwów.
Pożyczka na inwestycje. -  Roboty budowlane, budowa nowych linij

tramwajowych, ulic i bruków.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Wypadek przy b idowie.
Żółkiew, w sierpniu.

Przy remoncie zniszczonej łaźni rytual­
nej zają był między innymi cieśla M. Huszczk 
z Soposzyna.

W pewnym momencie, gdy tenże stał na 
strychu budynku parterowego i kierował ro­
botą budowlaną, załamał mu się pod nogami 
spróchniały belek i Huszczak runąt na ziemię.

— RoDOtnicy wynieśli na podwórze om­
dlałego z bólu cieślę z potłuczoną głową i zra­
nioną twarzą,

PROCES POWSTAŃCÓW LITEW ­
SKICH,

Kowno, 23 sierpnia. (AW .) Proces u- 
ezestników powstania przeciwko rządom 
Waldemar asa w Tanrogaoh rozpocznie d e  
yr najbliższych dniach w  Kownie. Liczbą 
oskarżonych wynosi 122 osoby, z których 
56 udało" się uciec przed „sprawiedliwo­
ścią" kowieńską. Znajdują się oni w  bez­
pieczeństwie poza granicami L itw y kowioń 
skiej. Liczba świadków wynosi 227 osób. 
3Vfaterjały śledztwa obejmują 10 wielkich 
tomów.

NIE WOLNO SPRZEDAW AĆ OWO­
CÓW ZAGRANICZNYCH.

Warzawa, 23 sierpnia, (AW .) Obecnie 
obowiązuje zakaz wwozu owoców z zagra­
n icy  ze względu na przypadający okre3 
zbiorów owocowych w  kraju. Wszelkie o- 
woee pochodzenia zagranicznego, iakie uka­
zują się na rynku, pochodzą z dowozu nie­
legalnego, czynionego pod pozorem impor­
tu na fabrykację konserw.

LONDYN ZANIEPOKOJONY.
Londyn, 23 sierpnia. (AW .) Konsterna­

cję wywołała tu wiadomość otrzymana % N. 
Jorku, że sekretarz stanu Kellog odwiedzi 
Irlandję, natomiast nie przybędzie do Lon­
dynu. Wiadomości tej przypisywane jest 
pewne znaczenie polityczne.

Berlin, 23 sierpnia. (Pat.) Prasa berliń­
ska podkreśla i uwypukla incydent angiel­
sko - amerykański, m ający pozostawać 
■w związku z porozumień ieta morskiem 
■francusko - angielskiem.

ÓELEFON W IEDEŃ - LONDYN.
Wiedeń, 23 sierpnia. (AW .) W  tyoh 

'dniaJch zoo tanie zainstalowane bezpc rędi- 
uie połączenie telefoniczne między W ie - 

'dniem a Londynem, Rozmowa trzyminuto- 
Wa będzie kosztować 14 szylingów.

POWRÓT POR. KALIN Y.
Warszawa, 23 sierpnia. W  dniu dzistej 

szym przybył z Bagdadu do W arszawy 
por. Kalina wraz-z sierżantem Klosinkiem, 
l.tórzy brali udział w  tragicznym locie 
Warszawa - Bagdad. Lotnicy u cle Ii się do 
szefa lotnictwa pułk. Rayskiego i złożyli 
mu raport. _ _ _ _ _

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 24. sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
Sądano za dolary efektywne zł. 8.89.

Warszawa, (j) Bawiący w Warszawie ko­
misarz Rządu _ miasta Lwowa Strzelecki, u- 
dzielił wczoraj dziennikarzom stołecznym wy 
wiadu na temat planu rozszerzenia granic 
miasta Lwowa i projektów, jakie łączyć się 
muszą z tym faktem.

— Czy Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zgadza się zasadniczo na projekt gminy, co 
do rozszerzenia Wielkiego Lwowa?

_ — Zasadniczo tak. Być może jednak, że 
zajdą_ tu pewne _ różnice co do przyłączenia 
niektórych gmin, zaproponowanych przez 
Lwów.

— Przyłączenia jakich gmin domaga się 
Lwów.

— Zam a^ynowa, Kleparowa, Zniesienia, 
Krzywczyc, Sygniówki, części Biłohorszczy. 
Razem jest ogromny obszar, zamieszkały 
przez kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

— A  kiedy formalnie sprawa przyłącze­
nia tych gmin zostanie załatwiona!

— Zależy to od uchwały Rady Ministrów, 
która zajmie się prawdopodobnie tą sprawą 
na jednem z_ najbliższych swych posiedzeń.

— Czy miasto nawiązało już jakieś per­
traktacje w sprawie uzyskania pożyczki na 
inwestycje, które łączą się z uowymi potrze­
bami miasta?

— Owszem, toozą się pertraktacje z grupą 
finansistów amerykańskich, która również

brała udział w realizacji pożyczki stabiliza­
cyjnej. Chodzi nam o 5 mil jonów dolarów. 
Suma ta uwzględnia całokształt potrzeb mia­
sta zarówno obecnie, jak i Wielkiego Lwowa, 
Mam nadzieję, że z chwilą ożywienia się ryn­
ku amerykańskiego po ferjach letnich, spra­
wa pożyczki zostanie doprowadzona pomyśl­
nie do końca.

— A jaki jest plan zużycia uzyskanych 
sum?

— Przedewszystkiem na inwestycje, zwią 
zane z przyłączeniem nowych gmin do mia­
sta, a więo rozszerzenie elektrowni, gazowni, 
wodociągu, przeprowadzenie nowych linji 
tramwajowych, budowy ulic i bruków, pod­
jęcie robót budowlanych, budowę spalarni 
śmieci, zakupno automobilowego taboru miej 
skiego, itd.

— Czy obecnie prowadzi miasto jakieś in­
westycja

— Naturalnie. Na dużą skalę prowadzone 
jest układanie bruków, budowa domów mie­
szkalnych, oraz budowa i rozbudowa szkół. 
Uwzględniając potrzebę szkolnictwa mniej­
szościowego, przystąpiliśmy do budowy jed­
nego gmachu dla szkoły powszechnej żydow­
skiej i dla szkoły ukraińskiej. )prócz tego w 
wielu szkołach polskich nadbudowuje sie no­
we piętra i dobudowuje się nowe skrzydła.

Szkodę, się łudzić
Bezcelowa dyskusja. — Celowe przewlekanie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, (j) Wobec wyraźnej tenden­

cji litewskiego premjera Waldemarasa do prze­
wlekania w nieskończoność rokowań z Polską, 
Rząd polski nie zamierza wcale odpowiadać 
na ostatnią notę litewską. W ostatniej nocie 
Waldemaras, odrzucając obie propozycje Rządu

polskiego co do terminu i miejsca rokowań, 
nie wysuwa już żadnej kontrpropozycji ze swej 
strony. Jakiekolwiek kontynuowanie forma!i- 
stycznej dyskusji z Waldemarasem wobec tego 
byłoby bezcelowe.

Polityczna choroba" Stressemana.
niepowodzenie polityki niemieckiej.

Berlin. (AW .) Sensację wywołało tu o- 
głoszone wetzoraj oświadczenie urzędu do 
spraw zagranicznych, iż na skutek polece­
nia lekarzy min. Stresemann nie uda się 
ło Genewy na wrześniową sesję R edy Ligi 

Nar. i  bezpośrednio po podpisaniu paktu 
Kelloga powróci do Berlina. Decyzja ta 
stoi w  związku z niepowodzeniem polityki 
niemieckiej w  sprawie opróżnienia strefy

nadreńskiej. Ze strony rządów A nglji i 
Francji zgłoszony został jako jedyny |vraru 
nek przedterminowego opróżnienia strefy 
nadreńskiej zawarcie Locarna wschodnie­
go między Niemcami a Czechosłowacją 
i Polską, W  tye hwarunkach uważa Stre- 
semann swój wyjazd do Genewy za bezce­
lowy.

Traflczny wypadek
« Dwia uczenw.^e padły ofiarą nieostrożności lotnika.

(Telefonem od naszego korespondenta).
-Warszawa, (j) Pod Otwockiem miał miej­

sce tragiczny wypadek lotniczy. Jeden z sa­
molotów w czasie ćwiczeń lądował na łąkach 
pod Otwockiem. W  czasie lądowania we śro­
dę wieczorem nastąpił defekt motoru, który 
w ciągu nocy naprawiono, czyniąc aparat 
zdolnym już nazajutrz rano do startu. W  cza 
sie startu wczoraj rano zebrał się na łące 
tłum ciekawych. Aparat ruszył z miejsca, kie 
rowany ręką pilota plutonowego. W sposób 
nieprzewidziany lotnik skręcił ku stronie, 
gdzie stał tłum ciekawej publiczności. Skutki

tego okazały się okropne. Mianowicie skrzy­
dło aparatu
ugodziło uczennicę 8 klasy gimnazjalnej, Ja­
ninę Bochenkównę, oraz 25-lctnia .lei koleżan 
kę Filomenę Lemenównę. Obie uderzone zo­
stały w głowę. Po przewiezieniu dc szpbala 
Bochenkówua w kilka chwil zmarła, zaś Le- 

menówna walczy ze śmiercią 
Lotnik wj startował, nie zdając sonie spra 

wy z wypadku, wywołanego nieostrożnością, 
która pociągnęła za sobą dwie młode ofiary.

Ohydna lorodnia.
Radom . 23. 8. (AW). W dniu 21 bm. na 

przechodzącego szosą Kielce—Łagów niejakie­
go Jana-Witkowskiego, zamieszkałego we wsi 
Szerzeszyce pod Kielcami, napadło kikti nie­

znanych napastników. Witkowskiego zamordo­
wano cięciem noża w głowę. Zbrodniarze po 
zamordowaniu połamali trupowi ręce.
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.Skandaliczna dera.
Ujęcie szajki rabusiów kolejowych.

W rocław. (AW .), W ykryto tn skanda­
liczna aferę. Od dłuższego czasu, przy­
puszczalnie od roku zorganizowana banda 
funkcjonariuszy kolejowych, do której na­
leżeli również urzędnicy, obrabowywała 
pakunki podróżnych bądź w  przeohowy-

wałni na dworcu we W rocławiu, bądź 
w wagonach bagażowych. Sześciu uczestni­
ków bandy aresztowano i w mieszkaniach 
i oh znaleziono całe skła«J.y skradzionych 
na kolejach przedmiotów.

Liczba wypadków automobilowych
wzrasta w zastraszający sposób.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j) Pod Łodzią nastąpiła 

wczoraj katastrofa samochodowa, której 
przyczyną brawurowa kawalerska jazda 
szofera. 26-letni szofer Rudolf Gromek, kie­
rując samochodem półciężarowym, ‘eehał 
z największą szybkością Z przeciwnej

strony nadjechała taksówka, Gromek, chcąc 
uniknąć zetknięcia się z nią, skręcił gwałto­
wnie w prawo, wskutek ezeoro wypapl a au­
ta na szosę i uderzywszy głową w kamień, 
padł trupem na miejseu.

Niefortunny wy&tęp
włamywacza-kasiarza.

Ucieczka z więzienia. -  Ponowne włamanie z przeszkodami. -  Strzały 
bandyty.

, Stryj, w sierpniu.
(r) „Wiek Nowy" doniósł o włamaniu 

ło kasy firmy Braci Groedel, w Demni 
lYjiżiiej. „Robota", kasiarzom się wprawdzie 
udała,' jednakowoż "ireli pecha, bo nie tra­
fili do skrytki, w której znajdowała sie go­
tówka 45.000 zł. i 1500 doi. Po żmudnych 
dochodzeniach kom. post. w Skolem p. Pa­
włowicz przyaresztował sprawcę w osobie 
Karola Hacaelskiego. Spólnicy przed pości­
giem skryli się i dotąd nie zostali _ ujęci.
Haczelskiemu nudziło się we więzieniu, to 
też wyłamał kraty aresztów sąd. w Skolem

tu. O ileby parlament nie został zwołańy, 
zarząd partji socjalistycznej Berlina donna 
ga sie, by  socjalistyczni ministrowie zlikwi 
dowali swą uchwale z dnia 10 sierpnia. Na 
wypadek, gdyby socjalistyczni ministrowie 
odmówili temu żądaniu, powinni ustąpić 
z rządu. W  każdym razie nie wolno mini­
strom socjalistycznym uchwalać dalszych 
sum na budowę pancernika.

MARSZAŁKOWA PIŁSUDSKA WRÓCIŁA1 
DO SULEJÓWKA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j) Dnia 23 bm. Marszałkowa 

Piłsudska wraz z córkami Wandzią i Jagódką 
wróciły do Sulejówka po 2-tygodniowym po­
bycie wł Świątnikach, pod Wilnem. Odjeżdża­
jącą Marszałkowa na dworcu wileńskim że­
gnali zastępca wojewody wraz z prezydentem 
i wiceprezydentem miasta Wilna,

i w nocy zbiegł. Tej samej nocy włamał się 
ur do mieszkania Jakóba Rotenberga, w 
Dolinie, poczem zabrał ze sklepi towary 
mieszane i tytoń. Gdy już mim ujść z łu­
pem, przebudził się Rotenberg, co widząc, 
Haczelski skoczył przez okno. Rotenberg 
złapał jo  jednak za nogę, usiłująo go wcią­
gnąć do pokoju. Haczelsld wówczas strzelił 
do poszkodowanego i zranił mu prawą rę­
kę, wobeo ozego p. R nolens volens musiał 
go puścić. Policja jest już na tropie ptasz­
ka i jego „towarzyszy *.

KU PCY PALESTYŃSCY W E  LWO.
W IE.

Lwów, 23 sierpnia. (AW .) W czoraj 
przybyła tu wycieczka' 37 kupców palestyif 
skudl z wiceprezydentem Izby palestyńsko 
polskiej w Tel Awiw p. Gręsskopfem ni* 
czele oclem zwiedzenia Targów W schod­
nich.

PUŁKOWNIK BECK WRÓCIŁ Z RUMUNJI
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (j) Wczoraj wrócił z Rumunji 
do Warszawy szef gabinetu ministra spraw 
wojskowych, pułkownik sztabu gen. Beck.

WYPCHANA KASZTANKA.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j) Kasztanka Marszałka Pił­

sudskiego, która,, jak wiadomo, zginęła przed 
rokiem, została ostatnio wypchana w wojsko­
wej szkole weterynaryjnej i oczekuje prze­
niesienia do muzeum. Narazie, zanim wznie­
siony zostanie w stolicy gmach Narodowego 
Muzeum, gdzie również znajdzie pomieszcze­
nie i muzeum wojskowe, kasztanka pozosta­
nie pod opieką wojskowej szkoły weteryna­
ryjnej, opiekującej się troskliwie śmiertel­
nymi szczątkami historycznego konia.-"

Trędowata.
(Tlefonem od naszego koresp.).

Warszawa, (j) Od kilku miesięcy w szpi­
talu Św. Łazarza w Warszawie przebywa Ro­
sjanka Praskowia Kulkowa, u której skonsta 
towano straszliwą chorobę trądu. Wobec tego 
że w Polsce niema specjalnych kolonji dla 
chorych na trąd, Kulkowa musi pozostać w 
szpitalu w zupełnej izolacji. Całkowite odo­
sobnienie oddziaływuje na chorą deprymują­
co, pogarszając stan choroby. Mąż chorej 
zwrócił się więc do Wydziału szpitala z proś 
bą o wydanie chorej, którą zamierza się sam 
zaopiekować i wysłać ją do Wiednia lub E- 
ztonji, gdzie, jak uważa, kuracja da lepsze 
wyniki. Wydział szpitala zwrócił sie do W y­
działu zdrowia w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych z zapytaniem czy może wydać 
chorą Kulkową jej mężowi i pod jakimi wa­
runkami.

Obrady Unji Międzypar­
lamentarnej.

Berlin. 23. sierpnia. (Pat) o godz. 10 rano 
w udekorowanym wspaniale gmachu parla- 
mer u niemieckiego otwarte zostały obrady 
Unji międzyparlamentarnej, w których mię­
dzy inuymi bierze udział z Polski liezna dele- 
gąęja z prof. Dembińskim na ozele. Na ła­
wach delegacji polskiej zajęli miejsoa m. in. 
pos. Janusz Radziwiłł, b. marsz. Senatu 
Trąmpczyński, wicemarszałek Dębski, b. po­
seł Thugutt, po3eł Graliński 1 poseł Dąbski.

Kongres otworzył senator czechosłowacki 
dr. Brabec. Prof. Schiicldng', b. poseł do 
Reichstagu objął przewodnictwo, wygłasza­
jąc dłuższe przemówienie inauguracyjne, w 
którem określił o bu cny moment dziejowy ja ­
ko moment przejściowy, gdzie z jednej stro­
ny widzimy zjawiska yrzypominające okres 
ubiegły, jak zbrojenia militarne, jak konflik­
ty między państwami i traktaty poszczegól­
ne, podczas gdy z drugiej strony zaczynają 
się uwydatniać już idee przyszłości w posta­
ci rokowań o ograniczenie zbrojeń, wyrobów 
trybunałów międzynarodowych i prac trybu­
nałów rozjemczych, wreszcie powszechnych 
umów dążących do utrzymania pokoju.

Nas/ępnie przemawiał w imiępiu rządu 
Rzeszy kanclerz Muller. Po oficjalnych prze­
mówieniach, rozpoczęła się dyskusja politycz 
na nad sprawozdaniem sekretarza generalne­
go Unji.

DEMONSTRACJE R O JA ŁISTł CZNE 
W E  FRANCJI.

Paryż, 23 sierpnia. (AW .) W  Borten 
doszło do gwałtownych demonstracyj roją- 
łistyoznyeh, w których wzięło udział kil­
ka tysięcy manifestantów. Okazją do mani­
festacji był dzień urodlzin pretendenta dó 
korony francuskiej ks. Guise.

Teoretyk francuskiego monarchizmu, 
Mnuras, wygłosił przemówienie, w  którem 
wzywał do szerzenia idei manareliisty- 
cznej i obalenia znienawidzonej republiki.

PRZECIW  BUDOW IE PAN CERNIKA.
Berlin, 28 sierpnia. (AW .) loaraąd okr. 

partji socjalistycznej m. Berlina na zebra­
niu uchwalił odmówić ministrom, socjali­
stycznym poparcia w sprawie budowy pan 
eernika, domagając się ęwodania parlamen-

Powszechna służba wojsk, 
w Sowietach.

Urzędowe pismo sowjeckie „Izwiestja“ 
ogłosiło nową utawę o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej w Sowjetach.

Ustawa ta głosi, że obrona państwa so- 
wjeckiego jest „wyłącznym honorowym pra­
wem proletarjatu" i dlatego wszyscy proletar­
iusze obowiązani są służyć w armji czerwonej. 
Osoby, do proletarjatu nie należące, zostają 
obciążone przez pewne specjalne obowiązki.

Przysposobienie wojskowe obywateli sow­
ieckich rozpoczyna się w wieku 19 lat i trwa 
bez przerwy do 40 lat Termin powszechnej 
czynnej służby wojskowej ustalony został na 
5 lat, z których 2 lata przypadają na długo­
terminowe urlopy Osoby, obdarzone liczną 
rodziną oraz te, które posiadają ukończoną 
szkołę średnią lub wyższą, korzystać mogą ze 
skróconego terminu czynnej służby wojskowej.

Osoby, które posiadają techniczną oświa­
tę, pełnią służbę w przemyśle sowieckim.

Służący w wojsku ograniczeni są wpra­
wach politycznych. Wojskowi na służbie czyn­
nej 1 rezerwiści, mogą być użyci w charakte­
rze siły roboczej przy pracach gospodarczych, 
klęskach żywiołowych itp., oraz obowiązani 
są okazywać współdziałanie przedstawicielom 
władzy administracyjnej.

C Z Y T A J C I E  
„WIEK K0WY“|
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Sekret alkow y małżeńskiej.
„Ja z takim rozpustnikiem dłużej wytrzymać nie mogę1

Prawo talmudyczne zaleca jak najdalej 
posuniętą skromność. Mąż wobec żony, żona 
wobec męża — nie powinni ukazywać się z 
gołemi nogami, jest to bowiem w wysokim 
stopniu nieprzyzwoite.

O sportowcach z „Hasmonei“ , „Hakoahu" 
1 innych klubów, którzy biegają w trykotach, 
niema co nawet mówić. Są to „epikurejslm", 
czyli odszczepieńcy.

Na tle obrażonej sKromności wyniki świeżo 
drażliwy i nadwyraz przykry zatarg małżeński.

Do rabinatu warszawskiego zgłosiła się 
pani Szprynca Werthajm i drżącym ze wzru­
szenia głosem oznajmiła:

— Reb Don, ja przychodzę prosić o roz­
wód, ja z takim rozpustnikiem dłużej wytrzy • 
mać nie mogę.
«. — Co on takiego zrobił, ie  ty potrzebu­

jesz rozwodu?
— To jest straszne. On sypia bez kale­

sonów I

Usłyszawszy te słowa rebe pobladł gwał­
townie, opuścił powieki i wyszeptał:

— Ty jego do mnie stanowczo przypro­
wadź, a ja tymczasem rozejrzę się w księgach.

Pan Awadja Werthajm, stanąwszy przed 
surowem obliczem, reb Dona, zaparł się w ży­
we oczy.

— To jest kłamstwo! — zawołał — Ja 
mam świadków, że ostatni raz zmieniałem ka­
lesony przed świętem „siwues", czyli w czerw­
cu. Ja mogę nawet przysięgać na czarnym ka­
mieniu.

Reb Don, przewertowawszy kilka werse­
tów grubej księgi, rzekł do pani Szpryncy:

— Na drugi raz, jak ón włoży świeżą 
parę kalesonów, to ty je mu przyszyj do ko­
szuli, żeby nie mógł zdejmować w sekrecie.

Świadkowie opuścili salę, wielbiąc mą­
drość rebego.

Zona zabiła męża.
We wsi Żuraw pod Częstochow' małe' 

ziono onegdaj w jednej ze stodół zwłoki star- 
Jak stwierdzono poniósł o« śmierć wsku-

Śpiącemu mężowi zadara kilka cięć siekierą.
żonę. Pragnąc przeszkodzić w sporządzeniu 
krzywdzącego ją testamentu, dokonała mor­
derstwa. Zakradła się do stodoły i zadała śpią­
cemu mężowi kilka cięć siekierą. Następnie 
udała się na cmentarz i tam zakopała narzę­
dzie zbrodni. Straszny czyn mężobójczyni wy­
wołał wielkie oburzenie wśród mieszkańców 
wsi. Piotrowską, liczącą lat 56, osadzono w wię­
zieniu.

Morder­
ca, _
tek ran, zadanych siekierą w głowę, 
stwa dokonano w czasie snu.

Po przeprowadzonych dochodzeniach u- 
stalono, iż jest to Wojciech Piotrowski, liczący 
lat 79. Chciał on zapisać cały swój majątek, 
którego wartość wynosiła około 2.000 złotych 
dzieciom. Doprowadziło to do rozpaczy jego

najdłuższe rzeki świata.

niu się ludności, a zatem i rozwojowi mi as'.. 
Natomiast dolina rzeki Nilu poza Kairo jest 
tylko nieznacznym zielonym strzępem na 
trzydzieści mii szerokim, wtłoczonym pomię­
dzy dwie olbrzymie i gorące pustynie. Rzeka 
Hwang znów zbyt często zmienia swe koryto, 
by mogła stanowić dobrą zachętę do rozwija­
nia żeglugi i do budowania portów i miast.

„Człowiek jest gorylem...*.
Sowiecka policja polityczna aresztował3 

w Moskwie prof. Sowicza, autora dzieła nau* 
kowego p. t. „Podstawy postępowania czło­
wieka".

Prof. Sowicza aresztowano pod zarzutem 
działalności przeciwrewolucyjnej, której do­
patrzono się w następującym ustępie wyda­
nego dzieła.

„Człowiek jest gorylem, uzbrojonym w 
karabin maszynowy. U tego jednak uzbrojonego 
gmryla tworzą się powoli w mózgu ośrodki 
„poru przeciwno złym instynktom.

Im bardziej człowiek jest cywilizowany', 
ten silniej oddziaływują na niego te ośrodki 
mózgowe. Gdy ośrodki te przestają działać, 
wówczas to powstaje chaos, rewolucja.

W krajach stojących na niskim poziomie 
cywilizacji jak np. Rosja, rewolucja jest moż­
liwa właśnie dlatego, że wspomniane ośrodki 
mózgowe oporu, nie działają,

I przez napisanie tego, prof, SuWicztt 
oskarżono o działalność przeciwsowiecką.

Czem wyróżnia się Nil. — Rzeki azjatyckie i amerykańskie. -- Obszary
nawadniane przez wylewy

ml wzdłuż ich brzegów Nil to jedna z kole­
bek historji i cywilizacji, a rzeka Mackenzio 
dopiero teraz zaczyna skupiać wzdłuż swych

Z najdłuższych rzek na świecie sześć jest 
w Azji, a trzy w Ameryce. Ameryka repre­
zentowana jest również przez trzy rzeki, a 
mianowicie Amazonkę, Mississippi i Macken- 
zie.

Najdłuższą rzeką jest Nil — długość jej 
wynosi około 4 tysiące mil angielskich. Rze­
ka Nil tem się jeszcze wyróżnia od innych 
rzek, że na długości 1500 przed ujściem do mo­
rza nie ma dopływów. Na całej rej przestrze­
ni objętość je j wód w korycie uszczupla się

brzegów ludność cywilizowaną
Z punktu widzenia mapy świata, pięć z 

owych rzek płynie „do g'óry“, to znaczy na 
północ, a mianowicie Nil, Maekenzie, Ob, Je- 
nisei i _ Lena; Mississippi i Nygier płyną na 
południe, Amur, Yagntze, Hwang i Amazon­
ka na wschód, a tylko Kongo na. zachód. 

Wszystkie te rzeki wylewają co pewien
stopniowo przez parowanie i irygację, dzięki czas, ale jak różne są skutki owygh wylewów,
czemu im bliżej ujścia tem mniejszą się sta- Wtt1— "  — — 5 -• ^ ----
je, zamiast się powiększać.

Inne dwie olbrzymie rzeki w Afryce, to 
Niger i Kongo. Obie czerpią masy swych wód 
z tropikalnych deszczów podzwrotnikowych.
W  ogólnych zarysach przypominają one wię­
cej Amazonkę w południowej Ameryce, niz 
wielkie rzeki na północnych kontynentach.

7' sześciu wielkich rzek azjatyckich cztery 
są na Syberji, a mianowicie: Ob. Jeniseei i 
Lena, które wpadają do Oceanu Lodowatego 
i rzeka Amur, która wpada do Uceanu Spo­
kojnego. Pozostałe dwie rzeki Yangtze i 
Hwang, czyli Rzeka Żółta, znajdują się w 
Chinach.

Obszary, nawadniane przez te dwanaście 
największych rzek na świecie, przedstawiają, 
najróżnorodniejsze klimaty i cywilizacjo. 
Rzeki Amazonka i Kongo przepływają przez 
podzwrotnikowe dżungle, zamieszkałe przez 
ptaki o wspamalem upierzeniu, przez dzikie 
zwierzęta i dzikie szczepy, podczas gdy ujście 
rzeki Jenisei znajduje się już poza granicą 
lasów północnych, a doliny jej są prawoopo- 
dobnie najrzadziej zaludnione na świecie. 
Rzeki Mississippi i YangU ze płyns poprzez 
obszary, reprezentujące ustalone., cnociaz roz 
ne od siebie cywilizacje z tcgatemi miasta-

Wylewy rzek Mississippi i Yangtze są kata­
strofami narodowemi, przynosząc nleszezę 
ście i cierpienia miljonom ludzi. Natomiast 
coroczny wylew Nilu, użyźniający całą doli­
nę tej rzeki je j namułem, jest błogosławień­
stwem i źródłem bogactwa dja Egiptu. Rzeka 
Hwang, czyli Rzeka Żółta, dzięki temu iż wy­
lewa co pewien czas i nawet zmienia koryto, 
znana jest jako „przekleństwo Chin“.

Amazonka i Kongo znajdują się niemal 
całe ŵ  strofie podzwrotnikowej, a pozostałe 
dz'ssięć najdłuższych rzek znajdują się na 
półkuli północnej. Cztery z tych wpadają do 
Oceanu Północnego. Pakt, że większość rzek 
znajduje się na północnej półkuli, należy tłu­
maczyć tem, że właśnie największe skupienia 
ładów znajdują się na tej półkuli. Dwa pozo­
stałe kontynenty — Europa i Australja nie 
są reprezentowane w szeregu owycli najwięk 
szych rzek na świecie.

Pakt licznych i wielkich miast wzdłuż 
rzek M ississiłi i Yangtze należy znów7 tl'1 
maezyć tem, że rzeki ie znajdują się w strefie 
umiarkowanej. Warunki w krajach tropikal­
nych. gdzie płyną rzeki Amazonka Nygier i 
Kongo a także w krajach daleko wysunię­
tych na północ,-gdzie płyną rzeki svberyjskw 
i Maekenzie, nie sprzyjają masowemu osiedla

Kącik humorystyczny.
ODCIĘŁA SIĘ.

— Dlaczego odeszłaś tak prędko ze swo­
jej służby ? — zapytała przy zgodzie pani po­
kojówkę.

— Dobre pytanie! — odpowiada dziew­
czyna z urazą — a czy ja się pytam, dlaczego 
moja poprzedniczka nie mogła u pani wytrzy­
mać ?...

OPRÓCZ DWÓCH.
— Panie profesorze, czy to prawda, ża 

pan dajesz sobie radę ze wszystkimi językami 
nowożytnymi ?

— Tak, oprócz dwóch, łaskawa pani.
— Któreż panu sprawiają największą 

trudność?
— Język mojej żony i jej matki.

Jaskinie gry w Ameryce.
TAM, GDZIE POLICJA PATRZY PRZEZ 

PALCE.
(?) W żadnej innej części świata nie spo­

tyka się tyle szulerni, jak w Ameryce. Pro' 
wineje, które liczą znaczniejszy procent lud­
ności obcej, szukającej 4-utaj kar jery, jak na- 
przykład Kanada, posiadają ich bodaj naj 
więcej. „Zakazany" hazard uprawia się w tych 
jaskiniach gry zupełnie otwarcie.

Zwłaszcza w mieście Bancouyer, gdzie, 
przebywają dziesiątki tysięcy emigran­
tów: Rosjan, Polaków i Skandynawów, szu­
lerni takich jest mnóstwo. Gnieżdżą się zaj 
w najgorszych dzielnicach miasta, a przedsię^ 
biorcami ich są Chińczycy.

Najchętniej uprawianą gra hazardową 
jest tu „fang-fang“. Emigranci nazwali jfj 
„raz-dwa-trzy“. Przy stołach siedzi obok ro­
botnika, elegancko ubrany dandak, Dla zachę 
cenią graczy przedsiębiorca szulerni opłacą 
swojego „sharka“. Gracze nazywają go wie­
lorybem. Jest to człowiek zawsze elegancko 
ubrany (należy do rasy bisjej), którego zada 
niem jest stawiać wysokie sumy i taka staw­
ka ma zachęcać drugich do hazardu. W ygry­
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wa on z początku. Za jego przykładem idą 
drudzy. W ygrywają również, ale tylko poto, 
by wnet już przegrać wszystko, razem z wło­
żoną do gry sumą. Stawka wynosi od 10 ccu- 
timów do 50 dolarów. Można za 20 centimów 
wygrać 44.000 dolarów, ale raz na 60 lat.

Policja wkracza do takich lokali raz na 
miesiąc. (Musi u rządzić tu „razzię", bo te no­
ry zbyt jawnie uprawiają grą „zakazaną").

Na 24 godzin przed „razzią“ , przedsiębior­
ca otrzymuje liścik, by sie przygotował na od­
wiedziny policji.

Nazajutrz zatrzymuje sie przed jego lo­
kalem auto policyjne. Detektywi i policjan­
ci wchodzą do lokalu. Aresztuje się Chińczy­
ka i dziesięciu graczy. Chińczyk płaci za nich 
karę i po spisaniu protokołu w komisarjacie, 
puszcza się wszystkich na wolność razem z 
Chińczykiem. A przedsiębiorstwo prowadzi 
się mimo to dalej. Więcej, niż dziesięciu gra­
czy policja nie zastaje w lokalu. Kosztuje to 
Chińczyka 200 dolarów i suma ta zda się być 
ustalonym podatkiem miesięcznym. Ponieważ 
w Vancouver istnieje takich 50 conajmniej 
„przedsiębiorstw", które składają ten sam po­
datek w tej samej formie, policja miejscowa 
nie sięga do środków ostrzejszych.

ka bieżącą.
rz. kat.: Ludwika kr.; 
gr. kat.: Foty ja.

Perfumy w starożytności 
i dziś.

Już w starożytnych czasach znano dosko­
nale różne zapachy.

Jednym z najbardziej obeznanych z pa- 
chnidłami krajów była w starożytności Per­
sja, która prowadził? niemi ożywiony han­
del, wywożąc różne balsamy, myrrę i korze­
nie. Piramidy egipskie dziś jeszoze zawiera­
ją ozdobne naczynia, w których przechowy­
wano pachnidła i pasty. Grecy znowu uży­
wali do każdej części ciała innego zapachu.

Wprawdzie Sokrates i Solon energicznie 
występowali przeciw perfumom, było to jed- 
lak bez skutku, a Rzymianie, którzy przyję­

li kulturę i obyczaje greckie, używali per­
fum w większej jeszcze ilości. W R_zymie pa­
chnące olejki palono wszędzie, w łaźniach pa 
nowa, niesłychany zbytek, a piękne damy 
nietylko perfumowały swoje ciało, lecz na- 

(wet pify różne pachnidła, aby przez to od­
dech ich miał sapach miły.

Dziś wprawdzie wiemy, że dużą ilość tych 
paphnideł wyrabiano z kwiatów i ziół, lecz 
tajemnica wyrobów była tak silnie strzeżo­
na,_ że sposób, w jaki otrzymywano dawniej 
najwytworniejsze pachnidła, zabrali z sobą 
ich wytwórcy do grobu.

W_ każdym razie ojczyzną perfum jest 
,Wschód. Do dziś jeszcze na Wschodzie w 
wielu zamożnych domach, spotkać można pa- 
chnidla, Europejczykom zupełnie nieznane.

Najkosztowniejszą perfumą jest olejek 
różany, którego kilogram kosztuje około 10 
tysięcy złotych. Na pierwszy rzut oka wyda­
je się to bardzo wiele, gdy się jednak zważy, 
że dla otrzymania jednego grama różanego 
olejku_ trzeba tysięcy płatków róży i że zni­
koma jego ilość wystarczy dla wywołania nie 
zwykle długotrwałego zapachu, — cena ta 
nie będzie tak wysoka.

Kwiaty i całe pędy, gałęzie i zioła, lawen­
da, myrra, drzewo sandałowe., szpilki sosno­
we, świeże pachnące siano — wszystko to 

, idzie masami na wyrabianie perfum. Lecz i 
zwierzęta również przyczyniają się do tego w 
dość znacznej^ mierze; a na pierwszym miej­
scu wymienić tu należy piżmowca, którego 
wydzieliny gruczołowe dają bardzo ceniony 
i znany zapach.

Wielki rozwój przemysłu perfumowego 
Łuczął się jednak dopiero z tą chwilą, gdy 
chemikom powiódł się proces wydobywania 
smoły z węgla. Ta smoła stała się źródłem 
wielu perfum, dając mnóstwo nieznanych do­
tąd wcale' apąchów. Dziś więc mamy moż­
ność wyrabiania perfum z produktów roślin­
nych, zwierzęcych i mineralnych. A  nieraz, 
.wchłaniając jakiś przemiły, upajający za­
pach, nie dom ślamy się wcale, jak pospolite 
?est jego źródło.

Temperatura w dniu 24-go sierpnia o go­
dzinie 8-meJ rano i +  17* C.

Teatry miejskie zamknięte.

KINOTEATRY.
APOLLO: Rin-Tin-Tin jako postrach pu­

szczy.
AVENUE: Zew morza.
CAS1NO: Dziesięcioro przykazań. 
CHIMERA: Tragedja kobiety. 
FATAMORGANA: Żyd wieczny tułacz. 
GRAŻYNA: Dziewczęta pod kontrolą. 
KOPERNIK: Niebezpieczna sekretarka. 
LEW: Ulubienica przedmieścia.
LUNA: Śmierć piratom.
MARYSIEŃKA: Niebezpieczna sekretar­

ka, oraz Zbrodnia o północy.
OAZA: Niewolnica demona..
PAŁACE: Żona na wydaniu.
PASAŻ: Złodziej z Bagd idu.
UCIECHA: Grobowiec Maharadży.

ZNIŻKI PRZEWOZOWE W OBROCIE 
z Rumunją i Czechosłowacją. Do związkowej 
taryfy polsko-czechosłowackiej wprowadzo- 
no ostatnio zniżone taryfy na wywóz z Pol­
ski dolomitu, na przywóz do Polski kamieni, 
oraz na wywóz tranzytem żelaza surowego 
przez Gdańsk i Gdynię, Pozatem na wywóz 
węgla polskiego do portów rumuńskicl przez 
leżące na Dunaju porty: Bratisławę i Komor-j 
110 wprowadzono zniżone na część koleji cze­
chosłowackich opłaty. j

WIEC NIŻSZYCH FUNKCJ. PAŃSTW, 
odbędzie się dnia 26 bru. o g. 10 rano przy ul. j 
Batorego 3, sala nr. 1,

(d) KOGUT PRZEBITY NOŻEM. Wielką1 
awanturę wywołał wczoraj 23-letni Micliat 
Górski, zam. w Pasiekach Łyczakowskich 1.1 
25, w czasie której nożem przebił zamieszka-! 
łego tam Wojciecha Koguta i jego żonę. Po-! 
lic ja Górskiego aresztowała.

(d.) KRADZIEŻ W  GARAŻU. Odnośnie1 
do naszei notatki o kradzieży w garażuj 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 24 na szkodę Jó­
zefa Hampla, zaznaczyć należy, że skradzio­
no tam dwie pary obcęgów, zwanych „kom- 
binaćzkami", a nie części, składowe automo­
bilu. O kradzież tę posądzeni byli: Leon
Olej arnik, monter, zamieszkały przy ul. 
Króla Leszczyńskiego 1. 27 i Roman Ma­
kowski, pomocnik szoferski, mieszkający 
przy ul. Świętokrzyskiej 1. 18. Obu ich poli­
cja  w poniedziałek aresztowała, a we środę 
po przeprowadzonych dochodzeniach wypu­
ściła na wolność jako niewinnych.

(d.) KRADZIEŻ ZŁOTEJ RACZKI. Kon­
stantemu Marceluehowi, zamieszk. przy ul. 
Teatyńskiej 1. 37, skradziono złotą rączkę. 
Za kradzież tę policja aresztowała Włady­
sława Podgórskiego, zamieszkałego w Znie­
sieniu i Aleksandra Klimowskiego, miesz­
kającego przy ul. Szeptyckich 1. 42.

(d.) ARESZTOWANIA. Wczoraj poli- 
oja aresztowała: Leona Weintrauba, liczą­
cego 22 lata, zamieszkałego w Zamarstyno- 
wie przy ul. Granicznej 1. 6, który w celu 
kradzieży wałęsał się w Rynku; Mieczysła­
wa Neoiuka z Tarnopola, Pawła Bożka, za­
mieszkałego przy ul. Strzeleckiej 1. 6; Jana 
Hłuszkę z Górnego Śląska i Romana Ol­
szewskiego, liczącego 28 lat, za włóczęgo­
stwo; oraz za bezcelowe wałęsanie się po. 
ulicach Aleksego Stefana Hawryszkę, za - j 
mieszkałego przy ul. Częstochowskiej 1. 3 ij 
Bronisława Szwarczuka, mieszk. przy ulicy! 
1’olfcwncj ]. 43.

(d) OGNIE SZTUCZNE NA „SW1TEZ1". 
W sprawie artykułu naszego o ogniach sztu­
cznych p. Szatana, puszczanych na festynie 
na „Świtezi", wczoraj w naszej redakcji zja­
wił się interesowany p. Kaz, Jan Szatan, py- 
rotechnik, zam. przy ul. św. Piotra 11, podając 
nam różne wyjaśnienia. Twierdzi on, że na 
festynie pocztowców nie był i ogni nie pusz- 
ozał. Wszystkie ognie, które dał pocztowcom 
la ich fejtyn, były dobre i ludzi nie parzyły. 
Możliwe, że okazałyby się one efektowniej, 
gdyby były spalone fachową ręką, a nie przez 
członka komitetu, niefachowca. Ubranie p. 
St. Bartnika nie zostało popalone w czasie pu­
szczania ogni, lecz przedtem, a wypadek po­
przedni z p. M. Rogalskim spowodowały nie 
ognie p. Szatana, gdyż były one sporządzone 
przez kogo innego. Dalej p. Szatan podał 
nam, że jest z zawodu pyrotechnikiem, by­
łym majstrem wojskowym i absolwentem Cen 
tralnej Szkoły zbrojmistrzów w Warszawie. 
Na każdorazowe zapotrzebowanie wyrabia dla 
wojskowości wybuchowe przedmioty do imi­
towania pola walki, utrzymując na ten cel 
odpowiednią ubikację i wynagrodzenie za 
swoją pracę. Zeszłego roku przygotowywał po­
kazy walki gazowej, urządzane staraniem 6 
p. lotniczego. Obecnie p. Szatan stara się o 
koncesję i dlatego z zawiści konkurencyjnej, 
jeden z jego przeciwników uczynił doniesie­
nie do władz, jakoby w swojem mieszkaniu 
wyrabiał ognie sztuczne, co też okazało się 
kłamstwem, jak to skonstatowała komisja, 
która do depozytu zabrała u niego jedynie 
trochę gotowych wyrobów i chemikalij, ja­
kie miał u siebie w przechowaniu.

(d) DWA ZAMACHI SAMOBÓJCZE. Na 
ul. Zyblikiewicza usiłowała wczoraj odebrać 
sobie życie 17-lenia Jul ja Szczepanowska, ro­
dem z Nowosiółek Kościukowych koło Zale­
szczyk. Miała ona zamiar napić się kwasu sol 
nego. Szczepanowską oddano do aresztów .po­
licyjnych celem wyszupasowania do miejscu 
przynależności. — Drugi zamach samobójczy 
miął wczoraj miąisce w realności przy ul 
Chmielowskiego 3. Marja Zebranowicz, żona 
dozorcy, licząca 32 lata, w celu samobójczym 
napiła, się jakiejś trucizny, do czego skłoni­
ły ja niesnaski rodzinne. Pogotowie razunko- 
we Zebrano wieżową przewiozło do szpitala.

60X114 cm. Tylko w fabryce luster M. BYK, Lwów. 
ulica Ormiańska 1. 27. Telef. 52-57. 32616

(o) NISZCZENIE WŁASNOŚCI MIASTA. 
Wczoraj porą nocną przy budowie jezdni na 
ul. Batorego, ładowano granitowe kostki bru­
kowe na fury i wywożono nieco dalej. Jeden 
z robotników, naturalnie wolny od wszelkiego 
nadzoru, usiadłszy na kupie kostek, brał je 
to w lewą, to w prawą rękę i z rozmachem 
celował do wnętrza fury. Rrzecz prosta, że 
taka ciężka kostka padając do wnętrza fury, 
czy też trafiając w deski boczne, wytwarzała 
stuki, które nietylko ludzi z łóżek, ale z grobu 
by poderwały. W  oknach ukazały się zacie­
kawione twarze przebudzonych, a z jednego 
okna odezwał się czyjś głos mitygujący tą- 
dziką zabawę. W  odpowiedzi na to już nie je­
den, ale trzej nakładacze kamieni poczęli fu­
rę wprost z zajadłością bombardować i to 
nie przez chwilę, ale, póki jej całej nie „na­
ładowali" w tep. sposób. Jeśli już na to niema 
żadnej rady, by nie pozwolić takim barba­
rzyńcom zakłócać spoczynku ludziom po dniu 
spracowanym, to przynajmniej miejskie kie­
rownictwo nad budową jezdni powinno po­
ciągnąć takich dzikusów do odpowiedzialno­
ści za niszczenie mienia miasta. Bowiem gdy 
na jakąkolwiek deskę padnie z bestyjską siłą 
kilkadziesiąc ciężkich, ostrych kostek, taka 
fura musi potem przedstawiać widok opła­
kany. Obywatel zaś rozbudzony bombardowa 
niem i niszczeniem sprzętu miejskiego, zapłaci 
podatkami swymi za złośliwe zniszczoną furę.

(d) SKYŁ SIĘ.NA NOC. Wczoraj po god^ 
19-ej w gmachu Muzeum przemysłowego u- 
krył sią, 16-letni R„maniuk, prawdopodobnie 
w celu kradzieży. Tymczasem spostrzegł go 
jeden z woźnych, poczem Romaniuka oddała 
nolicia do aresztów.
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Testai.ie.tt wyt?»uowany 
jia pacach.

Niejaki mr, Slossoon z Nowego Jorku od­
czuwał paniczną trwogę przed złodziejami. Cią­
gle mu się zdawało, że go okradną. Obawiał 
się on kradzieży nietylko za życia, ale i po 
śmierci.

— Gdy umrę — powtarzał isjaraz — 
skradną napewno mój testament i moja ostat­
nia wola nie będzie wykonana.

Aby zapobiec tej ewentualności, wpadł 
na „genjalny" pomysł: kazał sobie poprostu 
cały testament wytatuować na plecach pomię­
dzy łopatkami.

W ten sposób uzyskał pewność, że ostat­
nie jego rozporządzenia będą istotnie wykonane.

Tyle powiada prasa amerykańska. Ale 
teraz nasuwa się pytanie zasadnicze w jaki 
sposob Slossoon zdołał umieścić swój podpis 
jia tym osobliwym testamencie ?

naiwni oszuści.
Robota dy‘ itancka.

Stryj, w sierpniu.
(r) Młodzi, bo zaledwie po 20 lat liczący, 

Włodzimierz Cap i Henry*. Albert ze Stryja, 
chcieli się zabawić. Do zabawy potrzebne są 
pieniądze, których nie posiadali. Będąc nieraz 
w kasie chorych, zauważyli, że na świadectwa 
choroby wypłacają zasiłki. Nie namyślając się 
wiele, sfałszowali świadectwo przebytej cho­
roby, oraz podpis lekarza p. Dra Hausmana 
i na tej podstawie pobrali z kasy chorych 
58 zł. Wnet jednak na oszustwie spostrzeżono 
się. Nasi naiwni bohaterzy po niewczasie zmiar­
kowawszy, jakie głupstwo popełnili, zbiegli 
w niewiadomym — na razie — kierunku, tak, 
że prowadzący dochodzenia wywiadowca Lip­
ka nie mógł ich przysłuchać.

Obrazki
z nakopanego.

(Dokończenie)
W  roku zeszłym pracowano nad budową 

bulwarów, które ochrzczono „Bulwarami Sło­
wackiego". Wytyczone były po obydwóch 
brzegach rzeczki, równolegle do ulicy Chału­
bińskiego.

Wobec tego, że na ulicach Zakopanego z 
powodu tumanów pyłu spacerować nie moż­
na, bulwary dałyby letnikom, nie mogącym 
wybrać się na wycieczki, pewną rekompensatę 
Byłoby te miejsce spacerowe, wolne od kurzu, 
Wyobrażam je sobie, jako szeroką drogę z wy 
godnemi ławkami.

Tymczasem...
To, co z robót dokonane już zostało, znisz 

czyły wichry i opady. Dalsze roboty zostały 
przerwane. Droga nad rzeczką jest uciążli­
wa i przykra. Bulwar ciągnie się tylko na 
przestrzeni nieznacznej, w sąsiedztwie wiel­
kiego pensjonatu „Excelsior“, własności spół 
ki akcyjnej, ponoj amerykańskiej. Żadnej 
ławki dokoła, by odpocząć mogły_ strudzone 
nogi. W  pobliżu znajduje się zagajnik, reszt­
ki wyrębanego lasu. Smutno tutaj. Niedbal­
stwo, opuszczenie, bezrozumna el^pioataoja, 
oto, co uderza w oczy na każdym kroku.

Wystąpił tu z koncertem Petri. Sala była 
v jednej czwartej zaledwie zajęta publiczno­

ścią. Większy już sukces miała Maryla Gre- 
mo. której najnowsze tańce w bajecznych ko- 
atjumach ściągnęły do sali „Morskiego Oka" 
mnóstwo ciekawych. Oklaskiwano młodocianą 
artystkę bardzo gorąco, zmuszając ją do bi- 
sowanią niektórych „numerów".

Inne przygodne imprezy kabaretowe, nie 
wiadomo poco urządzane, bo nie wzbudzają 
żadnego zainteresowania i kończą się fias­
kiem. Ł ~ - ■ „ ; ? '

Sale wystawowe przy muzeum tatrzań- 
skiem odwiedzane bywają głównie przez wy­
cieczki młodzieży szkolnej. Rzadko tylko za­
błądzi tu ktoś ze stałych letników.

Pokazy miejscowej szkoły snycerskiej i 
zawodowej warte jednak były większego za­
interesowania.

•  •  •

Byłabym z Zakopanego wyniosła jak naj 
gorsze wspomnienia, gdyby nie to, że wszyst­
ko złe agodził pobyt w „Warszawiance". !

„Warszawianka", do której 'doliczyć na­
leży dwie jeszcze wille, a to „Konstantynów-! 
kę“ i „Mazowsze", położona jest w parku, ob­
jętości 12 morgów. W upalne dni, kiedy Zako­
pane tonęło w tumanach pyłu, chroniłam się 
do uroczego lasku, który stanowi najpiękniej 
szą część parku. Lasek ten w tym roku opo­
rządzić kazał dyr. Majewski. Poustawiano 
tam nowe ławki i stoły. Jest to rozkoszne 
miejsce dla odpoczynku.

Zakład Pensyjny we Lwowie dokłada i- 
stotuie jak największych starań, by rok rocz­
nie nowe ulepszenia zaprowadzić w „Warsza­
wiance i sąsiadujących z nią willach. W tym 
roku polakierowąjio na biało wszystkie po­
koje w drewnianej starej willi „Konstunty- 
nówka". Meble białe i białe ściany, białe u 
okien futryny i białe drzwi dodają, teraz tym 
pokojom na parterze, gdzie mniej jest świa­
tła i słońca, dużo wdzięku. Radośniej teraz w 
tych pokojach.

A  rządzi tam w tym roku z ramienia gł. 
zarzadu Zakładu Pensyjnego wspomniany wy 
żej dyr. Majerski. Rządzi zaś mądrze i roz­
tropnie, z dnżem także znawstwem. Sekundu­
je mu dzielnie p. Olga Jurklewiczówna, pod 
której zarządem znajduje się kuchnia, kre­
dens, praezt_arnia, spiżarnia, zakupy prowian­
tów, prowadzenie ksiąg gospodarskich (w o- 
statniej czynności tej pomaga jej Henryk 
Bodomer). Kasjerem jest p. Piątkowski.

Jeśli się zważy, że „Warszawianka", „Ma­
zowsze" i „Konstantynówka" gości u siebie 
kilka tysięcy osób w roku, to administrowanie 
tak rozległą instytuoją przy tak małej liczbie 
urzędników jest istotnie godne podziwu. Z 
największem też uznaniem pisać należy o 
dzielnej gospodyni, pannie Jurkiewiczównie, 
w Trtórej rękach spogzywa cała gospodarka. 
W  pokojach gościnnych, w kuchni, w łazien­
kach, w salach jadalnych i towarzyskich, 
wszędzie tam, gdzie rozciąga się je j zarząd, 
panuje wzorowy lad i porządek^ Przy mini­
malnej ilości służby, usługa jest pierwszo 
rzędna.

„Warszawianka" dzięki tej gospodarce i 
położeniu swemu daje też goszczącym tutaj 
letnikom najpełniejsze zadowolenie, pozwa­
lając im zapomnieć, że Zakopane tak jeszcze 
wtyle pozostaje za wielkiemi uzdrowiskami 
europejskiemi, choć ma wszelkie na to dane, 
by im dorównać.

Bo Zakopane mimo swej brzydkiej teraź­
niejszości ma przyszłość.

I dobrze uczynił Zakład Pensyjny we 
Lwowie, stwarzając tutaj dla swych członków 
tą przemiłą oazę. Za połowę ceny, jaką pła­
cą inni letnicy, członkowie Zakładu Pensyjne- 
go korzystają z wszystkicli udogodnień, jakie 
posiada „Warszawianka", a więc kąpiele w 
zakładzie na miejscu, leżakowanie w parku, 
wikt z kuchni wspólnej. A  jest to wikt obfity, 
zdrowy, wytwornie podany.

Zakopane zeszpecili ludzie, ale są znów 
inni, którzy starają się o to, by uprzyjemnić 
tu pobyt letników. Zakopane, gdy raz wresz­
cie zaprowadzi się tutaj porządek, rozszerzy 
sprawność wodociągów, wybrukuje ulice, wy­
buduje bulwary i skończy wreszcie budować 
wille w ratach, obliczonych na szereg sezo­
nów, może liczyć na nowy napływ gości.

Bo Zakopane, mimo oszpecenia, posiada 
wielki urok i potrafi przykuć tych, co litu­
ją piękno przyrody. A. Kallas.

NADESŁANE.
„W PISY DO SZKÓŁKI FROEBL. i 4-ech 
klas powsz. H. M akow ieck iej ul. Na Bajkach 
27, od 30-go sierpnia między 11—1 i 4—5. 
Język francuski metodą poglądową. — W kl. 
IV-tej przygotowanie do gimnazjum. — P oczą­
tek  rok u  szkolnego 10. w rześnia". 3302

PODZIĘKOW AN IE.
Poczuwając się do obowiązku względem

JWnego Pana Dra B. GI^ILEWICZA
zamieszkałego w Lewandówce, wyrażamy Mu tą 
drogą serdeczną wdzięczność i podziękowanie, za 
kilkumiesięczne pełne poświęcenia trudy, położone 
podczas choroby naszej nieodżałowanej 6. p. żony 
i matki. 33225.______ Rodzina BURGERÓW.

Z powodu rekonstrukcji
Zupełna wysprzedaż
konfekcji dziecinnej, Jedwabi, rrsarkśzety, bie­
lizny damskiej ł  dziecinnej, pończoch, parasoli
i dodatków do krawieczyzny w Magazynie Nowości

f U s a  Goldberga =  Halicka 9.
W ch ó d  p rz e z  s ień . 3321 Nr. t e le l .  42—51. 

SPECJALISTA CHORÓB HERWOWYCH

Dr. SWITALSKI Paóska li.
32319

iiO:

WEELNCŹNEMU Pk m

Dr. Franciszkowi Mehrerowi
urologowi, Trybunalska 1, składam tą drogą 
serdeczne podziękowanie za bezinteresowną, 
troskliwą opiekę, przeprowadzenie operacji 
i wyleczenie mnie z ciężkiej choroby. 33299

FILIP ENDERS.

Dr. MARJA POGONOWSKA
P O W R Ó C I Ł A

i ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—4, L w ów , UL. ASN YK A 6. S215

s  WPISY 5
NA 5 KURSÓW PRYWAT. SEMINARIUM 
ŻEftl 1 !GO Z PRAWEM PUBLICZNOŚCI

ANNY RYCHNOWSKIEJ
Lwów, Chorążczyzny I. 15.

przyjmować będzie Dyrekcja od 28. sierpnia 192B, 
między godz. 10—12 i 14—16. 33Ś08
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Z Ameryki przez Grenlan­
dię do Szwecji.

Rycina nasza przedstawia podobizny słyn­
nych lotników szwedzkich Bert Hasseła (na 
lewo) i Parkera Cramera (na prawo), którzy 
podjąwszy się lotu transatlantyckiego z Ame­
ryki przez Grenlandję do Szwecji, na razie za­
ginęli bez wieści.

„Bffskawlsine11 małżeństwa.
W Sianie Indjana w Ameryce Północnej 

odbył się niedawno ślub dwojga młodych lu­
dzi, którzy po półgodzinnej znajomości poko­
chali się i odrazu wzięli ślub.

Równie prędko zdecydował się na mał­
żeństwo pewien architekt z Brooklyna.

Rano ojciec zapytał go:
— Dlaczego ty się właściwie nie żenisz?
— Jeżeli ojcu specjalnie na tern zależy, 

to mogę się odrazu ożenić...
Młodzieniec udał się prosto do młodej 

damy, którą znał tylko bardzo powierzchownie 
i zapyta!:

— Czy pani chce być moją żoną ?
Panna zapłoniła się, zaskoczona niespo-

dziewanemi oświadczynami, ale szepnęła:
— Tak!...
Narzeczony natychmiast zatelefonował do 

przyjaciół, którzy mieli być świadkami ślubu, 
udano się do szeryfa i po upływie kilku go­
dzin świeżo upieczony małżonek przedstawił 
zdumionemu ojcu synowę.

Błyskawicznie załatwił sprawę swego 
małżeństwa znany mistrz-szachista Marshall.

Przed wyjazdem do Anglji, złożył wizy­
tę uroczej miss Carie Krauss, oświadczył się, 
a gdy go przyjęto — w pół godziny potem o- 
tenit się, poczem państwo Marshall wyjechali 
do Europy...

Niewykluczoną jest rzeczą, że po błyska­
wicznym ślubie uastąpi równie szybki rozwód...

SPRAWY GOSPODARCZE.
Wiadomości z rynku

droźdżowniczego.
Produkcja, jak również konsumcja droż­

dży prasowanych, jak stwierdzają to poniż­
sze dane, w roku bieżącym wzrosła o 10 prc. 
w stosunku do roku 1927 i o 30 pro. w stosun­
ku do 1926 r.

W  roku 1926 wyprodukowano ogółem 
6.654 tysięcy klg., w 1927 — 7.845 tysięcy i w 
1928 od stycznia do sierpnia wyprodukowa­
no 4.240 tysięcy kg.

W  ciągu roku bież. melasa, stanowiąca 
główny surowiec przy produkcji drożdży, 
znacznie podrożała i cena jej wzrosła o 
przeszło 100 proo., jednocześnie w oiągu 2-eti 
lat ostatnich wzrosły o 30 proc. koszty robo­
cizny i świadczeń socjalnych. Inne koszty.

jak fracht, koszty przewozu również wzro­
sły o 20 pro.

Wobec faktu, że cena drożdży od 2-ch 
lat nie uległa zmianie, oczekiwać należy, 
jak nas informują, zwyżki w wysokości o- 
koło 40 gr. na kilogramie, tak że cena obo­
wiązująca od 1 stycznia 1926 roku w wyso­
kości 3‘80 zł. podniesie się do 4‘20 zł.

Obecne horoskopy dla przemysłu droż- 
dżowniczego są dość pomyślne, a to na sku­
tek stałego wzrostu konsumcji krajowej. Z 
drugiej zaś strony, dzięki częściowej walo­
ryzacji, import drożdży zagranicznych (cze­
skich i niemieckich) zmniejszył się ostatnio 
nieomal o 25 proc. w stosunku do pozioma 
z roku 1927.

Zaznaczyć należy, że wskutek podroże­
nia melasy w najbliższym czasie cena droż­
dży czeskich i niemieckich również się pod­
niesie.

Przemytnicy podpalili 
samochód.

Z Katowic donoszą: Bandzie przemytni­
ków ze oląska niemieckiego, która na dużym 
samochodzie typu Lincoln wiozła wielkie za­
pasy sacharyny, jedwabnych pończoch, noży­
ków do golenia i t. d., udało się polnemi dro­
gami przebyć granicę i dotrzeć do wsi Boro­
wej w powiecie pszczyńskim.

Tam spadli im na kark celnicy polscy.
Na ich widok przemytnicy podpalili sa­

mochód wraz z towarem, sami zaś zbiegli,

Obuwie ze starych opon 
samochodowych.

Wchodzi coraz bardziej w modę, wśród 
ludności wiejskiej w Grecji, Macedonji i Tur­
cji. Ludność tamtejsza zaprzestaje noszenia 
zwykłego obuwia skórzauego, zastępuje go t. 
zw. „tchavik“, rodzajem chodaków, wyrabia­
nych z opon samochodowych. Z jednej starej 
opony tamtejsi szewcy wyrabiają 3 pary „tcha- 
vik“ , które są znacznie snacznie trwalsze, niż 
obuwie skórzane. Grecja sprowadza specjalnie 
dla wyrobu nowego rodzaju obuwia około
50.000 zużytych opon samochodowych, prze­
ważnie z Francji.

Sport-
NA FRONCIE LIGOWYM.

Program najbliższej niedzieli obejmuje 
następujące spotkania:

we Lwowie: Warta — Hasmonea 
w Krakowie: T. K. S. — Craeovia 
w Katowicach: Czarni — I. F. C. 
w Król. Hucie: Pogoń — Śląsk 
w Warszawie: Turyści — .Legja.
Plakaty zawodów Warta — Hasinonea, 

rozlepione są już na mu.rach, ostatni komu­
nikat Zarządu ligi ogłasza jednak zawiesze­
nie Hasmonei za nieuiszczenie wkładek.

Hasmonea musi tę sprawę bezzwłocznie 
załatwić, by umożliwić Warcie wyjazd do 
Lwowa, gdzie odbyć się nia bardzo doniosłe 
spotkanie. Zwycięstwo Warty toruje jej 
drogę do pierwszego miejsca, zwycięstwo 
Hasmonei wydostanie ją natomiast z odmę­
tów końca tabeli. Zapowiada się zatem wal­
ka na śmierć i życie — oby tylko spokojna 
i bez udziału widowni. Warta niema nigdy 
Szczęścia we Lwowie, w roku ubiegłym 
przegrała we Lwowie 7:5, a w tym ro­
ku potrafili białoniebiescy uzyskać \v Po­
znaniu wynik remisowy 2:2. Wskazywać za­
tem Wartę, jako pewnego zwycięzcę., jęst 
wprost niepodobieństwem, nie mniej jednak 
twierdzimy, że Warta mą więcej szans.

W  Krakowie T. K. S. gra z Cracovią 
W tegorocznych mistrzostwach mieliśmy 
tyle niespodzianek, szczególnie w grach, w 
których brał udział T. K. S., że torunozy- 
ków nie skazujemy na pewną klęskę.

Craeoyia nie jest obecnie w pełnej for­
mie, czego dowodem jest wynik z Warsza­
wianką — T. K. S. natomiast opierał się o- 
statnio 'bardzo dzielnie laederowi Warcie i 
uzyskał wynik remisowy. Czy toruńczycy 
potrafią powtórzyć ten wyczyn w Krako­

wie — nie wiemy, jesteśmy jednak pewni, 
że nie będą dla Craoovji łatwym kęskiem.

W Warszawie Turyści stawiają czoło 
wojskowej Legji. Jesteśmy przekonani o 
tern, że obydwie drużyny są równorzędne, 
wynik zatem zależy od szczęścia jednego z 
przeciwników. Wątpliwem jest bardzo, czy 
Turyści potrafią ponownie pokonać Legję 
w stosunku 3:0, jak im się udało niedawno 
w Łodzi, wojskowi bowiem na swem maiem 
warszawskiem boisku, wśród swych sympa­
tyków — stanowią przeciwnika, którego nie 
łatwo zgnieść. Turyści mają o wiele więcej 
ambicji klubowej, za nimi zatem przema­
wia wiele szans, podkreślamy jednak, że 
tylko szans.

Dwie drużyny lwowskie, a to Czarni i 
Pogoń jadą na Górny Śląsk, gdzie wywal­
czyć mają dla Lwowa 4 punkty. Czy im się 
to udał O ile zadanie Pogoni, która potyka 
się ze Śląskiem w Świętochłowicach, ir.a 
jest zbyt trudne, chociaż nic zupełnie pew­
ne, o tyle przed Czarnymi piętrzy się wiel­
ka zapora, którą muszą pokonać przy nad­
zwyczajnym wysiłku woli i energji fi-t 
zycznej.

Rzadko pokonywany u siebie I. FC, stano­
wi przeciwnika Czarnych.

Obecnie przed zawodami łigowemi nie 
można mówić o pewnych zwycięzcach — o tem 
powinni Czarni pamiętać i wystąpić do tych 
zawodów bez tremy — a przeciwnie — wal­
czyć do ostatniego tchu o zwycięstwo, za któ­
re spotka ich pochwała całej ĘolskjL. Powaga 
spotkania i wielkie jego skutki powinny być 
bodźcem dla Czarnych.
ARMJA POLSKA -  AKMJA RUMUŃSKA.

W dniu 23 września w Bukareszcie roze­
grany zostanie mecz piłkarski Armja polska 
Armja rumuńska. W skład drużyny polskiej 
wchodzą następująęy gracze: Fontowicz, Ga­
łecki, Jelski, Deutschmann, Loth I., Ptak, Dit- 
ner, Szaller, Reyman I., Luxenbnrg II., Ci­
chocki. Rezerwa Kosiński i Wojciechowski. 
Wszyscy gracze zostaną od 10 września sko­
szarowani.

ZAWODY PŁYWACKIE.
Budapeszt. W międzynarodowych zawo­

dach pływackich Arne Borg pobił rekord świa 
towy,osiągając w biegu 1000 m. stylem dowol 
nym czas 13‘02. Bieg 50 m. na wznak wygrał 
Amerykanin Kojąc 32‘6; 100 m. stylem dow. 
wygrał Arne Borg 1:00*6; zaś 400 m. dla pań 
Amerykanka Norelius 5:44‘6.

Nowy rekord pływacki. Na zawodach pły 
wąekich w pływalni ŻASS, Schreibman usta­
nowił rekord polski Ha 200 m. stylem dow, 
osiągając ezas 2:51*8, a zatem o 0‘01 sek. le­
piej od rekordu Matysiaka.
MECZ RUMUN JA - POLSKA ODWOŁANY

Zarząd PZLA otrzymał onegdaj od rumuu 
skiego związku lekkoatletycznego depeszę, od
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Oszczędza bćeSiznę
mydło marki 

.Rajskie Smiechowskl’
daje bowiem nadzwyczaj 
intensywną a ł a g o d n ą  
pianę, która nie naraża­
jąc tkanek materji, każdy 
brud usuwa. 3350

RAJSKIE

Hurtowni Skład SMALCU i SŁONINY
amerykańskie! firmy §

Dora ba&idiowG-komSsowy Henryk Rappapcrt, przeniesiony 
został 2 pod Nr. 22 Kościuszki na Kościuszki 14, tei. 30-17.

Czas
odnowić
przedpłatę!

S£BB19E£iRKS£S®gSSI8@H!

E™*p2ą Franciszek Glasgall
Lwów, Sykstuska 2, I. p.» przyjmuje od 9—6. 
Szczęki, mostki, koronki w złocie i platyn, plombowa- 
nie zębńjjfaL szbol. usuwanie korzeni. Ulgi w spłatach.

Specjalista chor. wari er. S skórn. oraz kosmetyki 
«  E*U®» ul. Słowackiego 4

D r . & C r i w A R Z w . i » i  33300
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, diater. 
ntią i lampą kwarc. Bezoper. usuwanie żylaków.

Dr. Z 0 F J &  W E P P E R
Ul. JAkOW SKA I. 26. TELEFON 25-13. 32622 

Chor. skórne 1 wener od 8—4. Kosmetyka od 12—1. 
Trwałe usuwanie włosów, brodawek, znamion. Ope­
racje est. zmarszczek. Leczenie żylaków. Sjiatermja.

Specjalistka cJiorfił# skórnych wener. i kosmetyki

Br. LauraiFyllin&iiini
b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw, we Lwowie, 

ord. od 12-1 i 3-6 pop., Słowackiego 3.

Br. S. NISCHELL E K A R Z -  
DENTYSTA
b. lekarz kliniki dent. we Wiedniu powróciła 
i ordynuje Lwów, ul. Łyczakowska !. 36. \3324

DENTYSTA Dr. GROB
powrócił i przyjm uje Jak dawniej.

P T  STAW  RYBNY
p powierzchni 100 morgów do wydzierżawie­
nia. Poszukiwani poważnie dysponujący kapita­
łem reflektanei. Stacja kolej, w miejscu. Wiadom. 
w  kancelarji Dra AXERA Lwów, Fredry 7. 33302

P T  T A N I E  I CĄP1ELE
LECZNICZE w mmi - W

0 S 0 L E DO KĄPIEL! KWASO- 
WĘGLOWYCH CO2

GĄSECKIEGO z K O G U T K I E M  
zastępują kąpiele Neuheimskie.

Żądać wyraźnie z Kogutkiem . 
Sprzedają apteki i drogerje. 1823

Papierośnice srebrne
w wielkim wyborze u MANDLA
Kopernika 14 Ł S

” WBe<e™,™295r

w dującą zawody międzypaństwowe lekkoat­
letyczne Polska - Rumunja, które odbyć się 
miały 25 i 26 bm. w Warszawie.

Depeszę swą Rumuni tłumaezą trudno­
ściami urlopowemi zawodników.

Odwołanie międzynarodowej imprezy na 
4 dni przed zawodami, to więcej, niż nietakt. 
PŻŁA winien wyciągnąć z tego należyte kon­
sekwencje. . ________

Japońska sportsmenka.

Program  radiokoncertow.
SOBOTA, 25 SIERPNIA, 1928. 

WARSZAWA. Kom.: 13*00; 15‘00; 19‘55; 
22’00—22‘30.

Od.: Radjotechn. 17‘25; Dla dzieci 18‘00; 
Rozm. 19‘00; Radjokron. 19‘30; Nadpr.-22*05.

K.: Muz. gramof. 12‘00; Popularny 20‘15; 
Muz. tan. 22‘30;

KRAKÓW. Kom.: 13‘00; 15*00; 19‘55; 20‘05. 
Od.: Facecje sowiżdrzalskie 17*25; z Warsz 

18‘00; Rozm. 19‘00; Przegl. polit. zagr. 19‘35;
K.: Muz. gram. 17‘00; z Warsz. 20‘15; Muz. 

tan 22‘30
POZNAŃ. Kom.: 14‘00; 14*15; 20‘00; 22*00. 
Od.: Gimn. por. 7*00; z Warsz. 18*00; Re­

porterski 19*00; z Warsz. 19*30; Nadpr. 22*20.
K.: M. gram. 13*00; z War. 20*15; tan. 22*40; 

Firmy Philipea 24*00.
KATOWICE. Kom.: 16*40; 22*00.
Od.: z Warsz. 18*00; Rozm. 19*00; Ojczyzna 

Amundsena 19*30.
K.: Muz. gram. 17*00; z Warsz. 20*15; Muz. 

tan. 22*30.
' WILNO. Kom.: 16*45; 19*45; 22*00.

Od.: Chwilka lit. 16*80; z Warsz. 17*25; 
Aud. wesoła 17*50; z Targów Półn. 19*25;

K.: Poranek symf. 12*00; Muz. grani. 17*00; 
i 19*00; Symfon. 20*00; Muz. tan. 22*30.

W rzędzie kobiet 
uwieńczonych laurem 
olimpijskim w Amster­
damie — znajduje się 
również mistrzyni w 
rzucaniu oszczepem Ja­
ponka Ritomi (nasza 
rycina), która i w bie­
gu pań na 800 m. zdo­
była pierwsze miejsce 
w czasie 2 min. 23’9 
sek.

KRONIKA RADJOWA.
(o) Zdaje się, że pochód telautografji, tj. 

nadawania obrazów na odległość rozpoczął 
się na dobre. Pod tym względem przeżywamy 
nową erę tak, jak w roku 1924 byliśmy świad­
kami pochodu radjofonji, tak teraz nie wie­
rzymy jeszcze, ie nowy cud techniki zaczyna 
się na naszych oczach.

New York, St. Luis, Milwaukee, Wilming- 
ton i Peekskill rozpoczęły nadawanie ilustra- 
cyj. W  Europie: Berlin, Wiedeń, Kopenhaga,

są już przygotowane i mogą nadawać dla ra­
dioamatorów, tak jak narazie nadają, wyjąt­
kowo dla prasy.

Naczelny redaktor»
BRONISŁAW LASKOWNICKl 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFO WICZ.
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D  q C V G r z a n e  
I  M  5  i wiedeńskie - i
D  A  C  V  z sierści wiei- 
r n J l  błądziej

pierwszej Jakości — poleca tanio 3362

U f C I I T V B  Lwów, Gróde- 
W  C i i  1 V  L i cka 36, tel. 737.

O G Ł O S Z E N I E .
Do P. T. Mierniczych przysięgłych.

Okręgowy Urząd ziemski we Lwowie 
ogłasza konkurs na wykonanie prac trjangu- 
cyjnych z nawiązaniem do sieci trygonome­
trycznej IH-go rzędu, w gminie kat. Besko, 
powiat oanok, na obszarze około 2-300 ha. Ofer­
ty z podaniem wysokości żądanego wynagro­
dzenia wraz ze świadczeniami oraz terminem 
całkowitego ukończenia, należy nadsyłać do 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie, 
ul. Karmelicka 1. 2. w zapieczętowanych ko­
pertach z napisem „Oferta na wykonanie trjan- 
gulacji“ w terminie do 10-go września b. r. 
Zabezpieczenie materjalne na dotrzymanie wa­
runków umowy jest wymagane. O wyniku roz­
patrzenia ofert, Okręgowy Urząd Ziemski po­
wiadomi tych oferentów, których oferta zosta­
nie przyjętą. Prezes:
3354 Inżynier G. Chmielewski mn.

A R M A T U R Y
do kraiłów, m aszyn, lokom obili parowych
jakoto: wodowskazy, kurki, oliwiarki, manometry, 
wentyle bezpieczeństwa, pompy Worthingtona, in- 
jektory, rury płomienne, oraz szczeliwa, Jak klin- 
gerit, sznurj beatowe etc., oraz wszelkie inne 
artykuły techniczne dła wszystkich gałęzi prze­

mysłu poleca ze składa tanio 8:61
%A| S  i  y  | Lw ów , utka Grć- 
w s S» l u  J I  la  decka 35. Tel. 737

Małżeństwa
•CHCESZ się ożenić lub 
wyjść zamąż szybko i de­
brze — zgłoś się do naj­
większego biura matrymo- 
ttjalncpo „Postęp** — War­
szawa, Poznańska 2i, Na 
każdo listowne zgłoszenie 
wysyłamy kilkadziesiąt o- 
fert. Dyskrecja zapewnio­
na/^ g o i
BOGATE właścicielki ma­
jątków ziemskich i g o - ' 
spodarstw rolnych na wsi* 
właścicielki domów i in­
teresów handlowych _ w 
mieście oraz bardzo wiele 
panien, wdówek i rozwó­
dek, posiadających znacz­
ny posag w gotówce, pra­
gną joszcze w tym roku 
wyjść zamąi. Poważnie 
myślący Panowie zechcą 
podać swój adres i wy­
magania Administracji — 
„Matrymonjuu?44 "Warsza­
wa, Jasna 13/15. — Ścisła 
dyskrecja zagwarantowa­
na. W ybór olbrzymi. 3145
XAWUĘ przyjaźń % Inte­
ligentna, niezależną, sym­
patyczną Polką Lwowian- 
ką, chętnie samotną lat 
25—28. I laty: Anka Stój-
kiewicz, poste restante 
Stryj. 3346.
KUPIEC, kawaler, lat Si, 
przystojny. — pojadający 
gotówkę, doobrą przysz­
łość. ożeni się z panną 
lub młodą wdówką, posia­
dającą własno przedsię­
biorstwo handlowe lub 
przemysłowe ewentualnie 
posag gotówką dla dobra 
wspólnego. — Ogłoszenia 
wiek Nowy dla ,,?.apew- 
n i ona przyszłość 4“  3345

Wolne posady
POSADY chcesz! Ogłoś 
przez Biuro ogłoszeń „P o­
stęp*4, Zyblikiewicza 5. — 
______________________82643
UORNIA do praktyki — 
przyjmie Cukiernia, ulica 
Łyczakowska II. 32062:
SPAWACZY f c h  zdał- 
nych na stało za dobrom 
wynagrodzoniem poszuku­
je Sr a walnie, Lwów, Ry­
cerska 11. 33036
CHŁOPCY słuszni zostaną 
pTzyJęei do Nakładu Elek­
tro te eh meznego. Agid, — 
Zygmuntowska 15. 331S0
DZIEWCZĘTA i chłopcy 
15—18 lat znajdą natych­
miast stale dobrze płatne 
zajęcie. Zgłoszenia ze śwła 
dectwaml oraz dokumen­
tami codziennie o 10 przed 
południ eon u port Jera. — 
„Bccmka S. A.** Fabryka 
Crokolady, Rzepiyekich 26.

33140
MASZYNISTKĘ trykotar- 
ską oraz pannę do nauki, 
przyjmie „W ytwórnia1* ul. 
Wybranowskicgo 3. 33114
POSZUKUJĘ służąeę do 
wszystkiego. Kleinowska 3 
mieszkanie 16. 33138
POTRZEBNA daiewczyna 
do posługi na cały dzioń. 
Birkonmayec, Domagali- 
czów 2. 33063
PIEKARSKIEGO chłopca, 
przyjmiemy. Michotek, ul. 
?«icjanok 10 {-za Przmny- 
Fdówkn). 32081
TYGODNIKA lub chłopa- 

•■Ra, przyjmie Dobrzański,
pl. Strzelecki 3. 32031

SŁUŻĄCA z dobrom goto 
waniom do wszystkiego —
boz prania, poszukiwana. 
Dr. Łów, Gródecka Nr, 54, 
od 2—5. 33075
BONY, gospodynię restau­
racyjną, kucharki, poko­
jowe, praczki, służące, po- 
szukujo Biuro Macknicw- 
skioj, Ko por u ii; a 22. 33056
UCZNIA przyjmie ślusar- 
nia Zielińskiego, Mielcie 
wicza 22. 33062
BUCHALTER — korespon 
dont poszukiwany o woni u- 
alnie na popołudnie, — 
plorwszoństwo obznajoraie 
ni % branżą elektrotechni­
czną. Listy z podaniem 
warunków i odpisami świa 
dectw rod 4,Reduktor4* do 
Adm: Wieku, 33083
POTRZEBNA dziewczynka 
dochodząca od godz. 7-mej 
rano do 7-mej wieczór. — 
Wiadomość: Łyczaków 163 
Wędliniarnia, 33082
RYSOWNTK do biura tech 
niczncgo poszukiwany. Li 
sly pod Rysownik'* do 
Adm. Wieku. 38053
ELEKTROMONTERÓW —
poszukujemy. Zgłoszenie: 
firmn „W ATYł< pi. Smolki 
Nf. 4. 33084
PANIENKA do owocarni 
zostań i o y rz y j ę ta. Hal b or, 
Słowackiego 6. 33218:
POTRZEBNA garaż dziew 
czyna od 26—25 lat, lopsza 
do wszystkiego, umiejąca 
gotować, do trzech esób i 
dzioeka. Zgłosić się: Sta­
siakowi*, Krupiarska 1 — 
koło św. Piotra, wojśeio 
% podworca. 83221:
UCZNIA do praktyki ma­
larstwu pokojowego poszu 
kuję. Ttynawski, ul. Tca- 
lyńska ł. 12. 33222:
POSZUKUJĘ pianisty. — 
Rnslanrr.cja Kuhla, Gró­
decka 53. 332SJ:
SAMODZIELNE panny — 
poszukują do suklńn dam­
skich. Laufer owa, uli on 
Halicka U,_________ 33232:
PANNA bardzo Mogła w 
stenografjl polskiej i pi­
saniu na maszynie, poszu­
kiwana przez pierwszorzę­
dną firmę do wstąpienia 
zaraz. Oferty z, odpisami 
•świadectw wraz % poda­
niom curriculum yitao i 
wysokości żądanej płacy, 
należy ▼•ożyć w Admin: 
Wicku pod „Zdolna siła“ .

32991
CHŁOPCA do nauki -sto­
larstwa przyjmę. Mydlar­
ski, Łyczaków 22, 3323$
PANNA do dziecka — na 
przód południ o poszukiwana 
Dr, Philipp, Jakóba Her­
mann 3, 33243:
SAMODZIELNE panny — 
poszukuje pracownia su­
kien Ficd, Szajnochy 3. — 

3324):
PRZYJMĘ slużąoą -  do 
wszystkiego. Cicha 3. — 
drzwi 13. 33248:
ZAKŁAD fryzjerski Leona 
Sapiehy 25, poszukuje on- 
dulatorkę inanikurzystk<, 
na stałą gnżę. 3S202:
POSZUKUJĘ zdolnego cze 
ladnilca szewski ogn na 
mieszanłi robotę. Dworni- 
cki, Sobieski o go 33. 33203:
TOKARZ metalowy nalyeh 
miast po! r ?.<?!> ny. 8 «n w llg  
Wałowa 15._________ 33205;
PANNĘ rutynowaną do 
samoistnej sprzedaży tyto­
niowej z kaucją, przyjmę. 
Bajki 27, 1T. p., drzwi 8: 

3321A:
; POTRZEBNA zdolna słu­

żąca do wszystkiego. Wia 
dom ość w sklepie Ulricha, 
plac Bili zewfdoegro Nr. II. 
  33215:
POSZUKUJĘ panny — do 
szyci o futer. G7ow i ńak lego 
Nr. 21. 33216:

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z dhiższemi świadectwami, 
zostanie zaraz przyjęta. — 
lirowa Woikenowa, nlica 
Podleski o go 3. 332i)4:
P OSZ U KUJĘ pod ręczną 
siłę w krawiectwie mę­
skim. Fiel, Łyczakowska 
Nr. 20. 33208
PANIENEK poszukuje do 
roboty fabryka pudełek I. 
Spiegolberg, Piłsudskiego 
Nr. 1?. _______3-3217:
URZĘDNIK podróżujący 
fachowiec, z działu ma­
szyn i narzędzi rolniczych 
potrzebny zaraz dla po­
ważnego przedsiębiorstwa. 
Listy pod F. £. 4155 do 
Adm. Wieku. 33201
PRZYJMĘ pannę do nauki 
manicure na dobrych wa­
runkach. Kantorowa, ulica 
Boimów 6, II. p, 33177:
CHŁOPCÓW do praktyki 
roszukuje fabryka lamp 
M. Pischnot, pl. Marjacki 
Nr. 9. 83193
POTRZEBNA panna do 
szycia abażurów. M. Piseh- 
not, pl. Marjacki Nr. 9;

33191
POSZUKUJĘ dochodzącej 
do dwojga osób. Lwów ul. 
Piastów 8 R, I. piętro — 
Wróblewska. 33196:
POSZUKUJĘ dwóch uczul 
do zawodu elektro techni­
cznego. Koncos. Zakład — 
dla urządzeń elektrycz­
nych ul. Wolność. 3. bo­
czna Janowskiej. 33*292:
BON, Polok, Francuzek, ~  
Niemek, JToeblanęk, sił na 
uozycielskich, sklepowych, 
maszynistek, kores penden­
tów, klucznic, kucharzy — 
ogrodników, poszukuje — 
Biuro Kost inka, FConcnmika 
Nr. 19.______________33*294:
] * GSŁUGACZ KĘ, długo] oin . 
świadectwa, zo-raz p r ^ j-  
n;ę. Kopytkowo, Błonie 2, 
drugie nłętro, koło wodo- 
etągu. 32785:
PRZYJMĘ chłopca do 
nauki za tygodniową pła­
cą. Jakób Gottlieb. ulica 
Grodzickich 4. 33264:
DZIEWCZYNKI do nauki 
krawleczyzny przyjmy — 
tylko z prowincji. Ulica 
Mikołaja U, drzwi U. —

3d2 ».*4:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
potrzebną % gotowani em. 
od 1-go wrzaśnie. Ulica 
Mikołaja U, drzwi 13. —
_____________________ 33235:
V OS ZU KITJĘ r rąk tyk anta 
7, ukończona siódma wy­
działową. Fryzjer, Sionki* 
wieża 5. 33369
CHŁOPCA do nauki kra­
wiectwa przyjmę. Lang — 
Staszica 8. 33262
SŁUŻĄCA do wazyslkijgo, 
zostanie natychmiast przy 
jętą. Agid, Zygmuntowska 
Nr. 15.______________ 33275
PRZYJMĘ służącą — do 
wszystkiego, z dobreml 
świadectwami. Menkea, — 
Piekarska__ 1._______33289:
PRZYJ!\rĘ dziowczynkl — 
do nauki szycia. Menkes, 
Piekarska__1._______33280:
BUFETOWCA zdolnego —
trzeźwego, przyjmio na­
tychmiast większa restau­
racja. Zgłoszenia listowne 
z odpisami świadectw akie 
rować pod „Bufctowiec 
100“  do Admin, Wieku. — 

8329?.:
ZDOLNFj ranny ito szycia 
dziecinnej konfekcji zosta­
ną rsatychmiast przyjęto. 
Soha3hu^ Rynek A. —

"3*291:
POSZUKUJE na prowin­
cję panienkę z ukończo­
no m seminarium, do d«iew 
cza tek 5 i 9 letnich 1 do 
pomocy pani domu. ?gl. 
Hotel „Hostynyc»a‘< Ko­
ściuszki 1, Aptekarzowi o 
Stcttnerowie. 33366.

CHŁOPIEC' do usługi go 
ści zostanie natychmiast 
przyjęty. Lwów, Cukier­
nia „Ziemi a ńska “  Het­
mańska-8, 33989

OHŁOFAK do posyłek — 
potrzebny. Cukiernia, ul. 
Łyczakowska 24. 33266:

EMERYT, starszy sierżant
rachunkowy, poszukujo ja 
kieikoiwiek posady. Ewen 
tuaiua ijośrednictwo wy.na 
grodzę. Listy do Admin: 
Wieku pod ,.Sumienny*..

S29I1
SIŁA biurowa, władająca 
językiem polskim, niomio- 
ckim i czeskim, pisząca 
na maszynie i znnjaca się 
dobr/.e nn załatwianiu for 
realności colnych, poszuku­
je poaady. Oferty do Adm. 
Wieku pod „Deklarant**. — 

33181

KOBIETA, która była 
woźną, poszukuje posady' 
do sprzątania szkoły lub 
większego biura. Listy do 
Adm. Wicku Nowego pod 
„Posyłki biurowo**. 33297
INTEL, osoba z dobre mi 
świadectwami, poszukuje 

miejsca bony lub gospo­
dyni do jednej osoby. — 
Listy pod M. M. do Adm: 
Wieku,______________53*223:
STARSZY handlowiec, — 
(były oficer kasowy), po­
szukuje posady kasjera. — 
buchaltera, magazyniera, 
w pown^uom przedsiębior­
stwie, cwont. przyjmie za­
stępstwa Ink administra' 
eję młyna. Łaskawe listy 
pod „Rutynowan yu Adm: 
Wicku,____________  33235:
BIEGŁA maszynistka — 
7, sześcioletnią praktyką 
biurową z stenografią poi 
eką ]>oszuknjc jmpołudnio- 
wege zajęcia. Łaskawe !i- 
stv pod „PojkjIn dniówka4* 
do Adm. Wicku. 33284
RUTYNOWANA korespon­
dentka . polsko Tiiemioeka, 
7 kilku Letnią praktyką 
biurową poszukuje posady 
Listy £od „Prosto** Adm:

1 Wicku. 33*233:
PODATKUJĘ posady do 
naługi goścL Wiadomość: 
Zniesienia Nr. 111, Adola 
Shssct*. 3S22C:

MLECZAR7J samodzielny, 
z fachów om wykształce­
niem, poszukuje posady. — 
Oferty pod „Mleczarz** do 
Adm. Wieku. 93185

.STELMACH lub podwó­
rzowy gospodarz lat 38 
katolik r, 4-ro lotnią ho­
lenderską praktyką jio- 
szukuje posady na stało 
zaraz lub od 13 września 
na średnio lub wie! kio 
dobra; % 11 a się na wszel­
kich r oborach gospoun r- 
ozyrh jak też i na wszel­
kich narzędziach maszyn 
TOluiezycii —* r. przy tom 
wozolkio roboty stolar­
skie i mnblowo wykona. 
Ogłaszające zechcą podać 
wysokość pensji i dopuia- 
1u. — Listy pod .Jityczcu*4 
do Administracji Wio- 
ku Nowego. 3347,

UMEBLOWANY pokój — 
dla pań urzędniczek, so- 
minarzystek do wynajęcia 
od ł go września. Zielona 
Nr. 36, parter na prawo.

32998

POKÓJ jasny, duży, ele­
gancko umeblowany, uży­
cie łazienki, odnajmę soli­
dnemu panu. Listy pod 
„Nabieloka“  do Admin: 
Wieku. 32957

GARAŻE zaraz są do wy­
najęcia przy ul. święto­
krzyskiej 1. 49. 327G8
PRZYJMĘ dwie uezeniee 
na mieszka nie wraz z ca­
lem utrzymaniem. Opieka 
oraz r o 11100 w rsauco. za­
pewniono. Plac Marjacki 5 
mieszk. 44. 32948
„INFORMATOR‘* — Biuro 
M i o 3 zEaiilow e, Kopo rn i k u 
Ńr. 22, poszukuje mieszka­
nia różno większe, lokali, 
pokoje kawalerskie, zaraz 
wynajmie. 3396?
POSZUKUJĘ mieszkania 
2 lub 3 pokojowogo 7.  ku­
chnią i komfortom, uajwy 
źej na I-s/.em pięlr/ę — 
w dzioluley pi orwszo j, — 
Warunki umowy wprost 
od gospodarza. Lisly pod 
. T ni v ni or6' do Admimstr: 
Wicku. 33063
M l£SSKAXIB 3 pokojowe 
z kem forte ui do wynaję­
cia. Tkacka Nr. 39. 33135

ZAKŁAD dentystyczny w 
RŻoszowio poszukuje tech­
nika dentystycznego kon­
cesjonowanego jako spój­
nika. Zgłoszenia Włlleur 
Rzaszów 3-go Maja. 3349.
SŁUŻĄCA dobrzo poleco­
na umiejąca gotować p o ­
stanie zaraz przyjęta; — 
Wałowa 11, I. p, na lewo.

33305
MŁODEGO pomocnika — 
chrześcijanina lub pannę 
z działu papiorowogo, p o  
szukujo Bazar Krajowy. 
Stanisławów, ul 3. Maja I 

32941

BEZDZIETNA osoba po­
szukuje posady dozcrczy- 
ni, tylko za mieszkanie. — 
Listy pod „Dozór** Adm: 
Wieku. 33253:
KRAWCZYNI szuka szy­
cia prywatnie; 3 zł, dzion- 
nio. Listy pod „Leontyna44 
do Adin. Wioku. 33259:
CZŁOWIEK uczciwy i pra 
cowity poszukuje posady 
jako INKASENT do iakio 
gokolwiele intorosn. Na żą­
danie złoży kaucję 200 do­
larów. Listy do Adminislr 
MToku pod „200 dolarów** 

33261

35.000 SZOFERÓW
w Polsce jeździ pewnie, gdyż wynczyli się 
jazdy na samochodach normalnych. — Rzą- 

dowo upoważnione

ICO R S Y
S A M O C H O D O W E  
Inż. Aleks. J U H R E S O  
LWŚW, IłCFErCUKA 54

Tel. 194 (obok remizy tramwaj.'' przy najwięk­
szych warsztatach i garażach samochodowych 
w Małopolsee wyuczają najlepiej na szoferów 
zawodowych we własnych warsztatach. — No­
woczesne samochody do nauki jazdy. — Opłata 
ratami. — Ulgi niezamożnym. — Wpisy co­
dziennie. — Początek nowego kursu dnia 

 _________ 3-go września. 33252
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PRZYJMĘ studentów a u- 
trzymaniom lab bea. Ulica 
Czarnockiego 8, pracownia 
obuwia, w podwórzu. — 

>31Ui
POKO.T umoblownny, kom 
fort. łazienka, telefon (dla 
pana) Listopada 11B, II* 
piętro, mieszkanie nr. 12; 
Oglądać od 3—5 popołu- 
lniu, 33023

1-OK Ó.1 olcgancko umeblo 
wnny, x komfortem, z u- 
trzymaniem lub bez, do 
wynajęcia. Leona Sapiehy 
Nr. 07. III p. strona lewa.

27311
CZTERO POKOJOWE mio 
szknnio z komfortom, — 
w centrum, z komplotnem 
umeblowaniem natychmiast 
odstąpię. Listy pod „Tylko 
z meblami*' do Administr. 
Wioku. 33111
DLA kilkunastu sluchaosy 
z prowincji, potrzebno są 
nic drogie mieszkania. — 
Mogą być kątom. Zgłosze­
nia godz. 3—5, Kopernika 
Nr. 31, Szkota szoferaka.

831:1
SKLEP znraz do wynaję­
cia za rocznym czynszem. 
Wiadomość: ul. Kochanow 
Bkic o 101, gospodarz. — 

33161
POWAŻNA Firma zagra­
niczna poszukuje w oen- 
trum miasta sklopu z ła­
dną wystawą z 3 lnb 4 po 
kejami. Ewentualnie za­
miana na lokal 3 pokojo­
wy, nadający się na binro 
lub rrzodaięblorstwo. '  fc.r- 
t.v pod E. L. 8. W. Adm: 
Wieku. 33087
Ii WŁAŚCICIELA do wy­
najęcia obszerny lokal 
przemysłowy w sutery- 
naeli prz; ul. Żółkiewskiej 
ł. 71. Wiadomość n p. Woj 
talcwiczowoj, Żółkiewska 
Nr. 78. 32764

ZAMIAST odstępnego, — 
bardzo dogodne wąyunki 
kurna domu w Zimnej 
Wodzio, 3 pokoje, nyża — 
kuchnia, 2 werandy, staj­
nia, ogród pół morgowy, 
sad, studnia. Informacje: 
Lwów, ul. Jakóba Herma­
na 6, I. piętro, drzwi 6. — 

33237:

NOWA willa o f  pokojach 
do sprzedania w tom 3 po 
koi z kuchnią wolne. Ce 
na *,500 dolarów. LiBty do 
Adm. Wioku Nowogo pod 
„Zielona1*. 33063

PRZYJMĘ na stancję 2-ch 
uczni ginin. lub uczenico. 
Pełczyńska 5 A, I. piętro, 
drzwi 5. 33242:
POKÓJ wspólny X Wiktem 
i użyciom fortepianu dla 
panionki poszukiwany. — 
S. K. F. Sykstuska Nr. 2;

33247:
FRONTOWY pokój x kla­
tki schodowej z wiktom — 
(lin dwóch pań lub panów 
do wynajęcia. Sapiehy 45; 
II. p. nu prawo.. 33234:
POKÓJ duży dla studen­
tów, utrzymnnie, oloktry- 
ka, łazienka 100 zł. św. 
Zofji 12 parter prawy. — 

33284.
POSZUKUJE 2 pokoi — 
komfort śródmieście dla 
2 studjująoych pań. Listy 
pod „Inteligentno lodo­
wisko" do Adm. Wiekn.

33284.
PRZYJMĘ panienki z oa- 
łem utrzymaniem lub bez 
Tarnowskiogo 4ó, dozorca 
wskaże. 33258.
WDOWA po lekarz :“ 1 
mlo na pensję nczenloę a 
umożnyoh domóy. Oso- 
DDy nokój; Żullńskieso 7’  
I. p. 33fr

WILLA w llTzuchowicach, 
8 pokoje, kuchnia, weran­
da, z pięknym dużym ogro 
dem do sprzedania. > Wia­
domość: Rynek 10, I. p. — 
Kasa Danku. 32423
PARCELE 100 sążni — i 
więcej, sprzedam ns .e 
wandówoo kolo mostu. Ul. 
Kościuszki 4, Jaszczuk. — 

33071

TANIO sprzedam dom — 
w Zimnej Wodzie. Koleją 
do Lwowa 10 minut, 3 po­
koje, nyża, kuchnia, — 
2 werandy', stajnia, ojjród 
pół morgowy, Bad, "stu­
dnia, bardzo dogodno wa­
runki, okazja szczególnie 
dla emerytów 1 osób ze 
stałą ponsją. Informacjo — 
Lwów, ui. Jakóbc, llorma- 
na 6, I. piętro, drzwi fi — 

33236:

BĘGLOTY do smarzonia — 
sprzedaje Kochanowskiego 
Nr. 105. 33078
OWOCE hurtownio i dotaj 
licznio Łanio sprzedaje — 
sad klasztorny Lesionico.

3292]

NOWY dom, ogród, 2 po­
koje, kuchnia, wolno —
przy tramwaju, dwa ty-
Bięcy dolarów. Kurkowa
Nr. 24, parter prawy, od
5—5, 33189
KUPIĘ realność z wolnom 
mieszkaniem, możo być 
dług bankowy; wkład *,000 
dolarów. Listy do Ad min: 
Wieku pod „6,000 dolarów* 

332 w:

MALEC
CZYSTO WIEPRZOWY

SŁONINA
amerykańska, wyłącznie grzbietowa.

Najlepsze źródło zakupu: 
TOW ARZYSTW O „TYTANY", Lw ów  
Ulica Rzeźnlcka 6. Telefon 36— 82. 8020

DO WYDZIERŻAWIENIA 
realność przy ulicy Klopa- 
l-owekiej 31, składająca 
się z parterowogo budyn­
ku o 5 ubikacjach, stajni, 
szopy oraz 5 morgów grun 
tu. Oferty należy wnosić 
do 15. września do Kura- 
torji Fundacji St. Hr. 
Skarbka wo Lyowlo. pi. 
Goluchowskich 1. 3343
AKUSZERKA Dziurzyńska 
Szoptyckica 37, partor, — 
przyjmujo panie. 32825

W BANKACH Zastawni­
czych zastawione kosztow 
ności wykupuję, dopłacam 
nnjwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegur 
mistrzowski Anstroieho: — 
Kazimierzowska 5. 83S0S

E & M i k V A B
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
książeczkę wojslcową I>. K. 
U. Kamionka str. — Piotr 
RAZIK. 3306.
UNIEWAŻNIAM książecz­
ko wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Lwów na 
nazwisko Miohał PuUlo- 
chor. 332*

DZIERŻAWY folwarku do 
159 morgów poszukuje a- 
gronom; pośrednictwo wy­
nagrodzę. Łask. zgloszo- 
n!a Droguerja Podhajce.

832$

N A U K A
LEKCJE i kursa zbioro­
wo języków obcych łn- 
maczcnia, streszczenia Ja- 
kotoż korespondencję -n 
przyjmuję pó b. przy­

lepnych cenach (lekcja 
1 zł.) Bliższa wiadomość 
ul. Gołąba 4 - 1 .  p. na le­
wo od 2 do 4 popołudniu.

9241

I ran iiiiuiiiiHi

1.500-2.060 ZŁOTYCH aa 
Polak dentysta za miesz­
kanie nadająeo się na or­
dynację. Potrzebne 1, 2, 0 
pokojo okolica śródmleśou 
zaraz ewentualnie później 
LiBty pod „Lokator" da 
Administracji. 33304.

Ki£1.maaa 5 pokojowe mieszkanie
komfortowe, słoneczne w dobrej dzielnicy. Oferty 
pod „Dyrektor* do Adm. Wieku._____________32992
GARAŻ murowany — do 
wynajęcia. Wiadomość ul. 
I b  topada 33. 8313(1_
POKÓJ z ulrzymanien — 
dla studentów wynajmę. 
Dąbrowska, Żulińskiego 15 

3311i

ŁADNY nlekrępujący po­
kój, klatka schodowa, Mo­
drzejewskiej lla , II. p. 
Iowo. 33307.

POSZUKUJĘ wielki salon 
z przedpokojem w śródmio 
cc; u na szkolę tańoów. — 
żtnże być przy rodzinie — 
łub do wynajęcia. Szkołę 
prowadzi się wzorowo od 
5—9 wieczorom. Listy t — 
y. warunkami do Aduiin: 
Wieku pod „Koncosja".

32823

DAM Czynsz z góry — za 
2—3 pokoje z kuchnia i 
łazienką. Zgłoszenia ulica 
Słowackiego 4. sklep lewy 
lub telefon 29-73. 32927
PRZYJMIEMY studenta — 
na stancję. Gipsowa 16 — 
mieszkanio 0. 82933
POSTUKUJĘ lokalu, cen­
trom. Z“ łoszonia: Biuro 
ogłoszeń Schorera, Pasaż 
lir.usinana pod „A . N.*1.

33175

OD 1-go albo 13 września 
pokój umeblowany, laaian- 
Jta gazowa, światło dla 
jednego albt u róoh pa­
nów do wynajęcia z po- 
ściolą od 9—1 1 3—5 Li­
stopada 17/n, drzwi 3. — 

SS50I
POKÓJ kawąlorski osobno 
wejście parter, wspólne 
lnioszkanio dis 2oh uez- 
ni(ce) od zaraz do wyna­
jęcia: Wolność 12, partor 
Iowy. MM8.

Kupino-Sprzędaz
KAPY, firanki, najnowsze 
modele, m  bezcen WANK, 
pl. Marjaoki 5, I. piętra.

P REZERWATYWY „AS“  
Iraneusk , pełna gwaran- 
)Ja „Chirnrgia*', Lwów, 
Jagiellońska 15. 3283
ZEI.AZO stare lane — 
(szmolo maszynowy), ku- 
pule fabryka mebli żel. — 
Lwów, Terojarska 19, — 
(boczna Kleparowsklejl. — 

82921

NOWY piętrowy dom, — 
2 razy 2 pokojo, kuchnia, 
wolne obok dworoa głów- 
nogo. 8 tysięoy doi., gotów 
kę dwa. Kurkowa Nr. 24, 
partor prawy, od 8—5. — 

8318]

SZOFEREM zawodowym 
M  fachowcem

zostanie każdy — ukończywszy 
najlepsze 3210

LWOWSKIE KURSY
SZOFERSKIE

J. HAITLINGERA, Lwów, Kopernika 16.
Dokładna i szybka nauka. CałośC 165 zł. 
na raty. Ulgi bezrobotn. W pisy codziennie. 

Początek kursu 3-go września.

KAMIENICĘ rentowną — 
olok tryka, sprzedam. Wia­
domość: Potockiego 14, —
I. p. 83293:
KILKA KONI sprzeda 
firma J. A. Baozowski, — 
Znlesicnio kolo Lwowa. 
Zgłoszenia tylko przedpo­
łudniem. 33283
NA IiATY matoraco wło- 
sienne 73 zł.: morską tra­
wą 30. Fabryka ZAKS, 
Łyczakowska !32. 3138

3 POKOJE, 1 kuchnia, — 
komplot, komfort, za trzy­
letnim czynszom do wyna­
jęcia. Listy pod „Tysiąc 
dolarów'* do Administr: 
Wioku. 33385:
2 UCZNIÓW (uczonice) — 
z lepszego domu z niż­
szych klas gimn. przyjmę 
na mieszkanio z utrzyma­
niem; fortopian w domu. 
Ul. Kochanowskiogo. Listy 
pod „Opioka 2'* do Adm: 
Wicku. 33211:
URZĘDNICZKA poszukuje 
pokoju umeblowanego — 
możliwie niokrępującego — 
przy Intel, rodzinio. T‘ .- 
dana okolioa ul. Akade­
mickiej. Łaskawe listy do 
Adm. Wieku Nowogo pod 
H. P. 33249

NA RATY bea poręczenia 
otomany gobelinowe 55 
zł • kanapki do rozkłada­
nia 55; foteliki rozkłada­
no 45. Fabryka ZAKĘ — 
Łyczakowska 132. 3134
ŁÓŻKO żolazue składane 
kuchenne 13 zł.; siatkowo 
40; skrzynkowe tapicero­
wano 59; dziecinno 45; 
wkłady druoiano 26. —
ZAKS. Łyczakowska 132.
*  3135
OPASKI przopuk linowa — 
najnowszego patentu „spe­
cjalne" — „Chirurgia'* 
Lwów, Jagiellońsna 15. — 

3284
ŻARÓWKI Leśniak owski, 
Chorążozyzny 10, tel. 21-80.

32931
OKAZJA różne MASZYNY 
do SZYCIA wysprzednję— 
także na raty. — Pklep 
Komisowy, Piłsudskiego U 

31671

KAMIENICA dwupiętrowa 
brama zajezdna, duże 
podwórze, Kochanowskiego 
15,000 dolarów. WILLA 
dwnpięU-owa, komfort, ga­
raż, ogród, cała wolna, — 
Listopada, 8.000 dolarów. 
Realność murowana, 2,-. 
sążni ogroduy stajnia, 95 
drzew owocowych, rogatka 
Łyczako jka, 3,500 dola­
rów. KAMIENICE, wille, 
paroelo we wszystkich 
dzielnicaoli sprzeda Cen­
tralna Agenoja, Kopernika 
Nr. 14. 33287
FORTEPIAN, pianino ory 
ginalne krzyżowe zagrani­
czne, okazyjnie sprzoda — 
Skleniarski, Kopernika 26;

3337$

ROWER męski Bprzedam 
tanio. Koohnnowskiogo 21, 
II. piętro, drzwi 4. 33190:
PIEKARNIA duża w peł­
nym rnohu do odstąpienia 
wraz z mieszkaniem i in­
wentarzom żywym T mar­
twym lub przyjmę spólni- 
ka a większym kapitałom. 
Listy pod „Piokarnia'* do 
Adm. Wieku. 33212 i

AKUSZERKA, przyjmuje 
panie. Józnfata Nr. 3, — 
parter, Deuts:hman. 30940
AKUSZERKA Latkowska, 
przyjmujo panie; Asnyka 
Nr. 9, drzwi 2, parter. — 

32891

NAUCZYCIELKA z do­
brami świadectwami przyj 
mie lekcjo muzyki i przód 
miotów szkolnych z klas 
normalnych. — Warunki 
przystępno. Listy do Adm: 
Wioku pod „Sumienna".

:i*gi

PARCELE! Chcesz mieć 
swój dom, kup parcelę, — 
uzyskasz krodyt budowla­
ny. Parcole piękne, słone- 
ezue, elektryka, woda. Do­
godno warunki płatności. 
Wiadomość: Lwów, ni.
Św. Wojciecha, Restaura­
cja „Holanka". 33213
SYPIALNIĘ dębową RPrze 
dam. Od 4—6, Klonowicza 
Nr. 14, parter. 33220:
JADALNIA dębowa nie­
używana 1 biurko damskie 
orzechowo do sprzoduma. 
Stolarz Trojanowski, ulica 
Jagiellońska 17, w pod­
wórzu. 3322,1

OKAZYJNIE futro Ierym- 
skio do sprzedania. Ulica 
Kochanowskiego Nr. 5 — 
drzwi 8. 33271:
KUPIĘ parcelę okolica ul. 
Potockiego, Listopada, sta 
wu Świteź allio Wysoki 
zamek. Listy oraz warun­
ki spłaty pod , „Niezwło- 
cznio“  do Adm. Wieku. — 

33231
PARCELA do sprzedania 
przy ulicy Sobińskiego — 
dawniej Królewska 170 są­
żni. Wiadomość: KarefSw- 
ski. To rosie wieżo Nr. 22;

33245
DOM, ogród i sad sprze­
dam, Zamarstynów, ulica 
Gospodarska 4. ' 33216:
OKAZJA! Urządzenio sklo 
powo oszklone, tanio do 
nabyciu. Wiadomość — 
Sklep, Akadomicka 21. — 

3326$

OWOCE tanio w sadzie 
klasztornym w Lcsieni- 
oaoh (za Łyczakowska ro- 
gatką).___________  33231
PÓŁSYPIAŁNIĘ używaną 
sprzedani: Żulińskiego 14; ,
II. p. 3—5 godz, 33297. j

Z  NOWYM ROKIEM SZKOLNI 1928,29

SZKOŁA im. św. ZErA
otwiera PENSJONAT dla chłopców w wieku 
szkolnym. — Bliższych iniormacji udziela Dy­
rekcja szkoły, Lwów, Lelewela 9. 82895

PIERWSZORZĘDNA fry-
zjerka wiedeńska, wyko-
nujo ondulację i masaż
twarzy. Manicure 50 gr.
Kantorowa, Boimów 6, — 
II. p. 83179:

NAUCZYCIELKA z matu­
rą Bemlunrjalną, rutyno­
wana, zdolna, szuka po­
sady. Listy do Administr: 
Wioku poa „Brunona". — 

529H
Konc. Kursy Maturyczne I Uzupełniające

p O i w l a t a 1'
przyj- U f n i e y  na kursy maturyczne, gimnazjalne, 
mują " p 1” !  seminaryjne oraz kursy z zakresu 
6 i 4 klas gimn. Uczą jedynie wybitni profesorowio 
gimnazjalni przez 5—6 godzin dziennie. — Zgło­
szenia „OŚW IATA44, Lwów, ul. Milkowsliiego 
11 — od godz. 12—1 i od 5—6. Prospekty darmo.

BIURO TŁUMACZEŃ, le­
galizacja, przepisywanie. — 
Lwów, Asnyka 5, tel.

32096
PRACOWNIĘ ślusarską —
na prowincji wydziorża- 
wię na dogodnych warun­
kach. \Vriadomość: Grysie- 
wioz, Kopernika Nr. 10 — 
Lwów. ram
AKUSZERKA przyjmujo 
panie. Wałowa 27, parter 
na prawo, przez podwórze.

31011
AKUSZERKA Wagnerowa 
przyjmuje panie na czas 
słabości Sobieskiego 30 — 
partor. "1616

KIOSK z trafiką w pet 
nym ruchu zaraz do wy­
dzierżawienia. Wiadomość 
tamże: lilosk, Itogdnnów-
ka Nr. 25, Jankowski 
Adolf. 33267:
POSZUKUJĘ arkusz na 
trafikę. Wiadomość: Sklop 
galanteryjny, plac Bornar 
dyński 10. 1)3201
KTO WYPOŻYCZY piani­
no lub fortepian? Listy 
pod „Prywatna" do Adm: 
Wicku. 53269:

W SZKOLĘ TAŃCÓW H. 
BRYSIOWEJ przy ulicy
ULOWEJ 6. PARTER, -  
rozpoczyna się KURS 
TAŃCÓW' wyższych i uiż- 
ezyclł. Lekcje solowo dla 
osób starszych; w jednej 
godzinie wyucza sif? jeden 
taniec. Proszę o rychło 
zloszcnia ocle su stworzenia 
odpowiedni uli L i:,!:. Szko­
ła posiada -r wszo rzę­
dny eh nauczyć- di Ogól­
nie prowadzi uii.to prof.
Horst. 29794

W P K Y  NA KtSRS iIELiŹN!ARSKO - KRA- 
W r O I  WiECKI odbyw ają  się codziennie 
od godz. 4—6 po południu w  szkołach św. Mar­
cina i Konarskiego. 33200

AKTTSZETiKA SEKUŁA-  
przyimuje panie. Uróde 
cka 49, I. p. 82739

PKACOWNIA Konstantego 
Łużnoffo w Żółkwi, ulica 
Bazyljańska 142, przyjmuje 
wsssolkie roboty rymarskie 
tapicorshio i lakiorniezo — 
oraz dekoracjo po eonach 
niskich i solidnie wykona­
ne. 32809

MATEMATYKI i fizyki 
w każdym zakresie. Egza­
mi na wstępne na Politech­
nikę i Uniwersytet. Po­
moc w olaboratacli, Kurs 
Nabielaka 21, II. p,, od 
3—5. Na prowincję listow­
nie. .">0033
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Po pożarze

W ślad za pomieszczoną onegdaj ryciną, przedstawiającą 
pożar niemieckiego miasteczka Luhe, podajemy dziś dalszą ry­
cinę, na której widzimy wygląd tegoż miasteczka po pożarze.

L O K A L E
POKÓJ z utrzymaniem, — 
komfort, do wynajęcia — 
dla dwóch panien lub stu- 
dontów pray intel. katoli­
ckiej rodzinie. Ehrenfeld, 
Zielona 17. ~ 33274:
POSZUKIWANY pokój — 
lub dwu, niokrgpujące, — 
elegancko urządzone, mo- 
żliwla z  łazienką i tolofo- 
nem. Oferty pod „Stały 
lokator55 do Adm. Wieku.

PROKURENT bankowiec, 
poszukuje S lub 2 pokoi 
z kuchnią, komfortom, — 
wprost od gospodarza, za 
rocznym czynszom. Listy 
pod „Bankowiec5* do Ailm 
Wiaku. 33291
POWAŻNA firma angiel­
ską poszukuje lokalu fron 
towege w centrum mia­
sta. Zgłoszenia u firmy 
, SAIR" I.wuw, 3-go Maja 
Nr. l i  33281:
*ąJSZEENY pokój fronto­
wy zaraz do wynajęcia. — 
Batorego 7, u gospodyni.

38278:
POKÓJ z klatki sohoio- 
wej. częściowo z utrzyma­
niem, zaraz do wyuajęcia, 
Ul. Głowińskiego 27. —
II. P„ drzwi 10. 33230

POKÓJ duży, umeblowa­
ny (fortepian) z utrzyma­
niom, dla panienek atudju 
jąoyo, tylko z bardzo do­
brych domów zaraz do 
wynajęcia. Zadwórzańska 
Nr. 29, parter. 332:16
OBS7.ERNY pokój -  na 
biuro w śródmiośoiu ow. 
z telefonom natychmiast 
do wynajęcia. Zgłoszenia: 
„Nowa Reklama" ulica 
Batorego 26. 33277:
POKÓJ umeblowany —
z przedpokoikiom. oddziel­
nym wejściem z klatki 
schodowej. zaraz do wy­
najęcia. Wiadomość na
miejscu, Kaspra Boczkow- 
akiogo 5, I. p. 33268:
U CZEK (nic a) z dobrego 
domu, znajdą umieszczonie 
z utrzymaniem. Fortepian, 
łazienka, telefon. Zgłosze­
nia pod „Tarnowskiego55 
do „Nowej Beklamy" ul. 
Batorego. 33276:
3—4 POKOJOWE mieszka 
nie, z komfortom, poszu­
kiwane; za pośrednictwo 
w wyszukaniu takiego, za 
2-letnim ustawowein czyn­
szem, ofiarują 109 dolarów 
Listy pod „Sto dolarów" 
da Adm. Wieku. 33270:

POSZUKUJĘ pokoju ume­
blowanego dla pani z o ty  
eiein kuchni w okolloy, 
Potookiogo. Listy do Adra, 
Wieku pod A. P. 831»7
PRZYJMĘ studontów alb® 
kawalerów na mieszkanie, 
pokój osobny na dogo­
dnych warunkach. Ulica 
Sw. Kingi Nr. 10, parter, 
na prawo. 33197:
WYNAJMĘ pokój z dobo, 
rowym wiktem dwom un«- 
niorn, uusomcom — tyłka 
•z dobrych domów. Listy 

od Dr. W. B. do Adm; 
'Teku. 33199

INTEL, małżeństwo poszli 
kuje 2 pokojów umeblować 
nych, Używalność kuchni. 
Ewentualnie czynsz kilku 
miesięczny. Listy do Adm. 
Wieku pod W. H. 33199:
ZA MIESZKANIE 8 rok*-, 
jowe z kuchnią, podlega­
jąca ochranie lokatorów —i 
dam 2—3 letni czynsz z gó 
r j .  Pośrednictwa wyna­
grodzę. Listy pod „W ube" 
do Adm. Wicku. 83206
PRZYJMĘ studontów -t 
z ponsją lab tylko na mi« 
saka nic. Wiadomość: Mi­
chalski, Sobieskiego 12. -<  

33211
POSZUKUJĘ pokój z ca- 100 ZŁOTYCH miesięcznie, 
łem utrzymaniom. Zgłoszę- dam za pokój z kuchnią} 
uia: Lwów, ul. Sykstuska Listy pod „Słowo'5 Admłu.
Nr. 49. Obf idowicz. 33250: 1 Wieku. * 33184:

ŁO Z K G
POLOWE 3269 

„PA TE N T* — Z mate- 
racem minimum miejsca 
zajmujące tylko Zł. 30

Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132.

===== P R Z Y J D Z
albo nadeśłij charakter

O S O B I Ś C I E
pisma swój

lub zainteresowanej osoby. Zakomu­
nikuj imię, rok i miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, aotrzymaszszcze- 
gółową analizę charakteru, określe­
nie zalet, wad, zdolności przeznaczenia. Odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania, jak również horo­
skop słynnego medjum M-Ile Evigny — bezintere­
sownie. Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych załączyć zł. 
2. — (można w znaczkach pocztowych). Osobiście 
przyjmuje 12—7. Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa, Psycho- 
Grafolog Szyller-Szkolnik, Redakcja „Swit“, Nowo­
wiejska 32 m. 6. Ogłoszenie załączyć do listu. 2762

Każdy może sam 
przefarbować 

obuwie
oraz w id k k  

wyroby skórzane

fKINOLFARBA
S a w s ł c o j •Tt.^;r :.łĄDAC 7’t f' -,::Z  ' -f? ■",?>

**** NERW OL"*1
Chem ika D ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 38251

RE MM ATY.ZN
k ł u c i e  z pow od u  przeziębienia, 

na postrzał, ischias i t. p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż:
Apteka Mikolascha jSSŚ,*£

PRZETARG.
Fundusz Kwaterunku Wojskowego

ogłasza przetarg nieograniczony ną budowę 
domu podoficerskiego przy ul. Grunwaldzkie] 
w Bielsku Cieszyńskim.

Termin składania i otwarcia ofert dnia 
30 sierpnia (czwartek) 1928 r. godz. 12-ta,

Wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej 
sumy w gotówce należy składać do Banku 
Gospodarstwa Krajowego na konto nr, 1425, 
zaś w papierach wartościowych, objętych okól­
nikiem Ministerstwa skarbu z dnia 10 września 
1927 r. do Kasy F. K. W.

Roboty zostaną oddane za sumę stałą przez 
cały czas budowy.

Plany, kosztorysy i warunki szczegółowe 
można otrzywać wkancelarji F. K. W., Warszawa, 
Żolibórz Oficerski, ul. Śmiała 31. 3308

SPECJALNĄ MASZYNA PHfcBM 
KOŁDRY-MATERACE ĄZUl

¥ A B  R Y  K & P O Ś C I E L I
Lwów, Kcralnkka 6. 33273 T elefe 37—72.

9 9

MOTORY BEHZYNOWO-NAFTOWE
DEU TZA

l !/2—2, 3 -4 ,  5 -6  K. M

ROPNE
7 i 10 K. M.

ze składu poleca:

A. M. KIERSKI
ulica SIENKIEWICZA 11. 

T elef. 8 -7 7 .  3191

Telef. 46-83. Telef. 1-79.
Rok założenia 1910.

DOM HANDLOWY i TECHNICZNY

„P I L O T “
SP. Z OGR. POR.

CENTRALA WE LWOWIE, ULICA BATOREGO 4.
Urządzą zakłady przemysłowe, jak młyny, tarta­

ki, ślusarnię, stolarnie, e l e k t r o w n i e ,  no­
woczesne cegielnie, rzeźnie i t. p.

Dostarcza poszczególne maszyny, n a r z ę d z i a  
i mąterjały dla każdej gałęzi przemysłu i r ę- 
k o d z i e !  a.

Wykonuje pomiary siły wodnej, plany przepiso­
we, projekty i t. p.

W ysyła inżynierów - praktyków i monterów na 
prowincję.

Udziela fachowej porady, opartej na długoletniem 
doświadczeniu w kraju i zagranicą.

Przed zakupnem jakiejkolwiek maszyny prosimy 
zażądać od nas oferty.

Cenniki, oraz setki listów pochwalnych, na żąda­
nie bezpłatnie.

Ceny konkurencyjna. 2619 Bogodna* spłaty.

Naieżytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy" Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa", Lwów, ul. Sokoła L 4.


